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mieszkańców, Osąka—1,250.000,.Kobe— 
610.100, Kioti — 590.000, Jokohama — 
4BO,oŻÓ, Nagoja — 480 000. 

Japonja ña rynek międzynarodo- 
>x dostarczała herbatę, ryby, węgłej, 
bdwółną, . cuklór, jedwab, welde, żelazo. 

dsponja paczóla sig ęquropeizować 
Qkołó połówy, wieku XIX Znaczpiej- 
„ SZĄ fol$ Ma terenie polityki międzygś- 

Acre zaczęła Od r. 1895 po wojnie z 

uainami. Znaczenie to ugruotowało się 
LARA po wojnie z Rosją w r. 100%, 
| Koupa staje siś wtedy pierwazoruędną 
(potęgą, W roku 1910 Japończyny zdo- 
By GAJĄ madio nad Kóróą. Ostatnia 
(wojna wszechświażowa ała Japończy= 
kom wiele korzyści polityożnych i Kóe 
spodarczych. Na wschodzie Ja onja 
stala Bią ta putegą, z którą liczyły się 
Stany Zjednoczone, Anglja i Rosja. Dziś 
to kwitnące państwo zostało zrujnowa- 
ne. Konieczność odbudowania sią i łe- 
ozenia ran zadanych tą straszną ka- 
łaetrofą, nle sit Japonji brać więk- 
szógo udziału w wiolkopaństwowej po- 
lityce miądzynarodewej. 

W Polsoe Japonia cieszyła sią o- 
gólną sympatją i dłatego nieszczęście, 
jakie ją spotkało, budzi w nas $ywe 
współczucie, 


Tragedja stolicy japońskiej 


Kataklizm w Japonji poprzedził 
gwałtowny podmuch gorącego wiatru. 
Trzęsienie ziómi rozpoczęło się w po- 
łudnie. Wstrząśnionia ziemi następowa- 
ły z przerwami aż do zachodu Słońca, 
powodując wszędzie pożary wskutek 
pokanja rur gazowych. Srodkowo dzię]- 
nice Tokio przedstawiają płónące rumo- 
wieka, których blask oświeca ulice, Sa- 
walone trupami. 

Wedle doniesień pism angielskich, 
w Tokio, gdzie panuje już klęska gło- 
dcwa, oiągle jesaoze szaleją pożary, 
Wszystkie mosty na rzece, wiodącej 

raeg miasto, zapadły sią. 100.000 osób, 

tóre przed pożarem sohroniły się do 
jednej g dzielnio miasta, zostały odoię- 
to miądzy rzeką a nowem ogniskiem 
pożaru i, jak głoszą telegramy, padły 
pastwą płomieni, 

Według wiadomości s Tokio, pod- 
czas katastrofy zginąć miało przeszło 
300 tysiący ludzi, m. in. 40 tysięcy ou- 
dzoziemoów. Z rodziny cesarskiej zginął 
ks, Matsikata, 

Wiadomości, nadchodłące z Ja- 
ponji potwierdzają, iż obecne trzęsienie 
ziemi jest największe z tych, jakie kie- 
dykolwiek nawiedziły Japooją. Wedle 
informacji Ag. Havasa w samem Tokio 
zniszczonych zostało 200.000 domów, a 
w tej liczbie 150.000 padło pastwą pło- 
mioni., 

Wobec zawalenia się latarń mor- 
gkich w zatoce tokijskiej, komunikacja 
fest bardzo utrudniona. 

Dvposzą z lwaki, że w Tokio wy- 
buchły rozruchy na tle żywnościowem. 
Pulicja zmuszona była zrobić użytek z 
białej broni. Luaność chroni się w góry. 


Miasta w gruzach, 


O katastrofie w Japonji donoszą 
pas apus dalsze szozegóły: i Szereg 
wulkanów w Japonji jest czynnych. Na- 
stępujące miasta zostały częściowo albo 
zupełnie zniszczone trzęsieniem lub po- 
żarem: Tokio, Yokohama, Fukagawa, 
Bonibaka, Tokarosawa, Kondo, Hondza, 
Szitobya-Asami, Gozomba, Hakono. Rząd 
przenosi się czasowo do Osaka albo Ki- 
to. Wskutek eksplozji arsenału w To- 
kio zginęło kilka tysięcy osób. Nadto 
zginęło 8.000 ludzi wskutek zawalenia 
się tunelu w Fugo, 600 ludzi wskutek 
zawalenia się tunelu kolejowego w Sa- 
saka. Według sprawozdań naocznych 
świadków domy w Tokio zwaliły się jak 
domki «z kart, Ekspłozje. następowały 
jedna po drugiej. Czego nłe zniszczyło 
trzęsienie ziemi i ogień, zniszczyły fale 
morskie. Pałac cesarski jest tylko częś- 
ciowo uszkodzony. Został on otwarty 
dla bezdomnych. 

W miaslach Amaknsa i Jokusaka 
wszystkie domy zostały zrównane ze 
4ieinią, 

Losy ambasad. 


Z Nagasaki donoszą, iż gmachy 
ambasady włoskiej, francuskiej, {Stanów 
Zjednoczonych, poselstwa : polskiego, — 
szwujcarskiega, czechosłowackiego, fiń- 
skiego i holenderskiego zostały częścio- 
wo lub całkowicie zniszczone. Ambasa- 
da beigijska ocalała. Ambasador wios- 
ki zginął. 

Poseł polski w Waszyngtonie dr. 
Władysław Wróblewski zawiadomił mi- 
nisterstwo spraw ząagranicznych, Że o- 
trzymał z Tokio wiadomość, iż poseł 
polski w Tokia, Patek ocalał. Także 
personel poselstwa polskiego w Japonji 
ocalał 


OSZCZĘDZA 


Najnowsza 


fasony posiada w wielkim wyborze. 


UWAGA; Wszełkie ohstalnnki wykonywuiemy we własgej pracowni w przeciągu 4-ch dul 


(Filji nie posiadamy). 


_„P RA C A" — 9 września 1028 r; 


ten kto zaopatruje gię Ra każdy gêzun zaąawozasu 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmie 


RE” "WYGODA 


Konfekeji damskie, męskigg i dziecinnei, manufaktury I obuwia, które 


PIOTRKOWSKA 238. 


Tydzień polityczny. 


Wynik rokowań polsko- 
gdańskich. 


Wyniki rokowań polsko-gdań- 
skich podane w raporcie Mac Don- 
nela są następujące: Obie strony u- 
staliły. zobowiązania Rady porto- 
wej względem Polski wynikają z 
art, 26 i polsko-gdańskiej konwen- 
of paryskiej. W zakresie swych 
iunkoji Rada Portu jast niezależna 
zarówno od Gdańska jak od Polski. 
Obywatelom polskim przysługuje 
pierwszeństwo w ubieganiu się o 
tanowisko urzędników w Radzie 

ortu, aż do czasu, gdy zajętą bę- 

dzie przez nich połowa stanowisk, 
poczem nastąpi wyrównanie przez 
obywateli gdańskich. Sprawa ta u- 
rególowana została na lat 7. Rada 
Portu otrzyma od senatu silę poli- 
cyjuą. Kompetencji policjji Rady 
Portowej podlega ruch towarowy i 
polityczny. Policja wykonuje służbę 
w zakresie spraw emigracji i im- 
migracji podlegających Radzie por- 
towej, Przepisy dotyczące policji zoz 
stały przyjęte przez delegację pol- 
ską tymcz. na przeciąg 2 lat. 

Służba celna podlega całkowi- 
cie administracji centralnej polskiej 
i jest wykonywana przez urzędni- 
ków gdańskich. W. m. Gdańsk or- 
ganizuje urzędy celne swego tery- 
torjum, które sq odpowiedziałrre wo- 
bec polskiej administracji celnej, 

Do czasu zasadniczego uregulo- 
wania sprawy gdańskiej, żadne o- 
graniczenie obywateli polskich nie 
będzie stosowane. 

Ustalono procedurę zasiągnięcia 
opinji Gdańska przy zawieraniu 
przez Polskę traktatów międzynaro- 
dowych przyczem odrzucono artyku- 
ły obowiązujące Gdańsk na zasa- 
dzie prawodawstwa polskiego od ta- 
kich, które wchodzą w zakres pra- 
wodawstwa gdańskiego i wymaga- 
ją zgody wolnego miasta, Delegacja 
gdańska zasadniczo wyraziła zgodę 
na otwarcie w Gdańsku polskiej a- 
kademji handlowej. Ustalono meto- 
dy dalszego postępowania w spra- 
wach przywilejów dyplomatycznych, 
personelu komisarza generalnego. 


„W Połsce niezbędną jest 
dyktatura", 


Charakterystyczna uwaga generała 
Dowbór-Muśnickiego o sytuacji. 


Współpracownik „Gazetył Poznań- 
skiej* miał wywiad z gen. Dowbór- 
Muśnickim. Na pytanie, jak zapatruje 
sią na stosunki gospodarcze, genc- 
rał odpowiedział: 

„Stosunki są więcej niż fatalne. A 
to dlatego głównie, że pomijając inne 
natury więcej skomplikowane powody, 
brak nam ludzi. Kładą na to specjalny 
nacisk. Gdyby Piłsudski ze swoim przy- 
bocznym rządem Moraczewskiego pozo- 
stał, byłoby lepiej. To śmiem twierdzić. 
Byłby bowiem jednolity, częstokroć co- 
prawda błędny i wadliwy, ale zawsze 
jednolity plan. Rządziłby człowiek, A 
tak rządzą kliki. Te kliki- polityczne 
zbijają sią wzajemnie, szarpią i gryzą, a 
nie działają. Stosunki polityczne w 
Polsce przedstawiają obraz ciągłego a- 
taku; tu ofenzywa, tam delenzywa — to 
znowu odwrotnie. Zadnemu istniejącemu 
rządowi nie da się czasu do pracy, ledwo 
zacznie już musi ustępować, Dzisiejszy 
rząd znalazł się prawie że w tej samej 
sytuacji. Byłoby lepiej, p. redaktorze, 


gdyby znalazł się odpowiedni człowiek, 
coby miał pięść twardszą od żelaza. 

— To znaczy, że pan generał był- 
by zwolennikiem dyktatury? 

— Zdaje się, żo obecnie byłaby u 
nas potrzebną. Sejm radzi, gada, paple 
i kłóci się i dzielnych ludzi krępuje. 
Naród powinien jednego ozłowieka i to 
na dłuższy czas obdarzyć bezwzględnem 
zautaniem. Czy to byłby nawet przeciw= 
ny typ, ale dzierżąc nieograniczoną wła- 
dzę, mógłby ooś zdziałać. 

W kwestji gdańskiej generał rzekł: 

— Przegapili! Polacy to dziwny 
konglomerat pojęć: u siebie — warcholi, 
na zewnątrz — legaliści ! 


Zmierzch Anglji: 


Od pewnego czasu w polityce świa- 
towej Anglja pierwszorzędną odgrywała 
rolę, ostatnio jednak niepowodzenia po- 
lityki angielskiej zachwiały mocno jej 
stanowiskiem. Dało się to zauważyć w 
pierwszym rzędzie w ozasie wymiany 
poglądów między Francją a Anglją do- 
tyczących odszkodowań nlemięckich, Po- 
lityka angieiska w sprawie odszkodo- 
wań poniosła sromotne fiasko. Mimo 
nacisku ze strony Anglji, mimo pogró- 
żek nawet, w Anglij opinja społeczna 
zaczyna juź podzielać stanowisko rządu 
francuskiego. 


mierze na złudzeniu. Złudzenia takie 
odgrywają wielką rolę w polityce i w 
historji, Jeden z najlepszych znawców 
Rzymu, znakomity historyk włoski Fer- 
rero, twierdzi, że potęga Rzymu w znacz- 
naj mierze opierała się na wielkiem ztu- 
spr Rzym wcale nie Dyr tak Siny, 
jak myślały narody, którym narzucał 
swoją wolę. Do pewnego stopnia można 
powiedzieć to samo i o roli Anglji w 
Europie po wielkiej wojnie. 

Z pewnością nie jest złudzeniem 
wielkość Anglji, ani jej bogactwo i jej 
rozwój. Ale właśnie przez tą swoją wiel- 
kość Anglja jest wewnętrznie związana 
i nie tak łatwo może zdobyć się na 
śmiałą zdecydowaną politykę, jaką pro- 
wadzi Francja. Anglja musi liczyć się z 
pacyfizmem ogromnych mas robotni- 
czych, i z nastrojami swoich obszernych 
dominjów i z konjunkturami swego 
handlu wszechświatowego i z tysiącem 
innych wzglądów, możliwości i perspek- 
tyw Francja ma znacznie mniej do wy- 
boru i dlatego właśnie znacznie łatwiej 
i prędzej może wybierać określoną linję 
polityczną, 

Anglja jest w położeniu człowieka, 
który ma pełne garście kasztanów i 0- 
bawia się rozsypać je. Francja ma ręce 
wolne. 

Ten właśnie stosunek sił bardzo 
trafnie ocenił Poincare. Wie on dobrze, 
że Anglja może dąsać się na polityką 
francuską, może robić alarm z powodu 
posunięcia się francuskich wojsk oku- 
paoyjnych, ale.. nie skoczy « pomocą 

iemcom. 

Więc, nie uważając na alarmy i nie- 
zadowolenie aljantki, idzie światło dro- 
gą, którą wskazuje dobro Francji. 


Sytuacja w Niemczech. 


Jak wiadomo przed ustąpieniem ga” 
binetu dr. Cuno uchwalił Reichstag w 
nadzwyczaj szybkim tempie szereg po- 
datków i podwyższenie isnicjących, pra- 
gnąc położyć wreszcie kres zachwianej 
równowadze budżetowej, w którym na 
50 marek wydatków państwowych przy= 
pada około 1 marka dochodu. Dziś oka- 
zuje się, że wszystkie, te uchwały są 
bez znaczenia. Mianowicie podatki! są 
płacone z kredytów, które bank Rzeszy 
udziela bez najmniejszych ograniczeń 
przemysłowi, dzięki potęgowanej z dnia 
na dzień ze wszystkich sił produkcji 
nowych pieniędzy papierowych. 

Znamiennem jest, że przemysł nie- 
miecki, pomimo udzielanych zapomóg, 
nie przestaje skarżyć się na Bwg ubó- 
stwo i niemożność płacenia podatków, 


i mierza, aby zapobiec temu stanowi rze= 


żądając dlutego zwiększenia udzielonych * 


. Powstanie w -Bucharze przes 
ciwko bolszewikom. | 


| 
i 
Powszechne przekonanie, że Anglja 
ma decydować a wszyscy powinni tej 
decyzji ulegać, opsrta była w znacznej 


„Qzy-anewtóre t!1) tran f 
wę dia”nasz6Ż0 SkarLu. „Jednakże atoan 
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mu ogromnych kredytów. Nadte prowae Aa 
dzą przemysłowcy bardzo ostrą walkę i 


rzęciw związkom robotniczym, domaga** 
ąc się przystosowania zarobków do des 
precjacji pieniądza i wywołanej tem 
rożyzny. Ta walka przemysłu prowa 
dzona jest w sposób tak bezwzględny, 
że grozi się robotnikom  natychmiasto= 
wem unieruchomieniem zakładów prac- 
mysłowych. 

Dodać tu należy, że niema dziś W 
Niemozech artykułu, któryby fabrykant 
kalkulował inaczej niź w markach zło 
tych. Rząd Stresemanna dotychczas ni- 
czego nie zdziałał, dopiero działać zas 


czy. Nio więc dziwnego, że fala gory= 
czy i wzburzenia wśród najszorszych mañ 
narodu niemieckiego staje się z godzi= 
ny na godzinę coraz bardziej groźną. 


W krainie Buchsrzo 
buchło powstanie przeciwko bolszewi= | 
kom rosyjskim, którzy przemócą, tak 
jak dawniej carat, trzymają Buoharę pod 
swojem panowaniem. 


| zast aaa 


w Azji wy | 


Kndecka „Gazeta Warszawska” zra- 


dagowała do bankierów pokorny apel, | 
by nie sprzeciwiali się nowym zarzą” | 


dzeniom walutowym. Chjena zaznacła 
ze smutkiem, że ledwie „ukazało się 


rozporządenie uowizowe, aliści w mini- 


stergtwie . skarbu zjawiła się delegacji 
banków i zaprotestowała energicznio 
przeciw zastosowaniu go w Życiu. Za- 
żudano odroczenia nowych przepisów. 
Atoli banki nie ograniczyły się do tego 
kroku i vadal różnymi drogami (zapowe 
ne przes swoloh axoyjnych i prowizyje 
nych parlawentarzystów — przyp. Rod). 
usiłowały wpłynąć va czynniki 
dajue w kioruuku przeprowadzenia swoe 

go postulatu.” 

„Niekióre z nich nawet porunąły 
się jak słychać, do nielojalnego zacho- 
wania sią wobes ministra skarbu i oto: 
sowania obstrukcji, „Postępowanie ban- 
ków jest piezrozutniałe (Czeimu nie baz: 
ozalnie | zbrodniczeł — przyp. Red.) 
Niewątpliwie nowe xarządzouie o0grani* 
Ba cyo—kwk"" BzkoGlia T 


suultowo jest to strata tak mała (oo sā 
duiikatnoścł — prayp. zecera), liż irud- 
no w ten sposób mutywować nieustępli= 
wośó i nieprzejedoany opór barnzów,. 
Jakiż zatem powód do obntrukojił 

Tuak pokurnie modli sią Chiena do 
bandy ktorej ozęś6 już dawno wiruś 
stanąć przed sądem dorażznyni za poris 
żenie pieniądza pulskiego i honvrn ns- 
rodowego. lrzecież teuto sam paten- 
towy organ Chjeny przyznaje wyrażnie 
żo „banki posindsją neogół mało kart 
chlubsych w piqoioietniej historji Pole 
ski niepodiegłej i winny wystrzegać 8.9 
starannie pożurów dzałalności gyrze04= 
nej z interesami Bpoieczoństwa*, 


EBOR E O a 


Przyoryoka do Gywozu 
2h020, 


Prasa chijeńska podaje: 

„Jesteśmy w tem szczęćśliw em 
położeniu, że w zakresie wylwór- 
czości rolnej kraj nasz jest nisiyi- 
ko samowystarczalny, ale przy pod- 
niesieniu intensywności uprawy, 
może wyprodukować bardzo  ciiżo 
na zbyt zagranicę. Płody rolno cic- 
szą się dzisiaj wszędzie iepszym pū- 
pytem, niż wytwory przemysłowe. 
wywóz płodów rolnych przynosi wa- 
luty, a proces produkcyjny na war- 
sztacie rolnym nie wymaga prawi3 
kosztownego importu surowców. 
Rolnictwo będzie więc stale dostar- 
czać nadwyżek dewiz dla wypia 
zagranicznych, potrzebnych na cele 
skarbowe, przemysłowe i konsum- 
cyjne“. 

Jest to zatem przygrywka do 
planowanego wywozu zboża. ZŁo* 
że pójdzie zagranicę, dewizy obca 
do kieszeni obszarników, a w do- 
datku paseczek zbożowy -w kraju 
będzie zapewniony. 
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_  Ujawniony w tych dniech pakt 
agrarny, stanowiący fundament porezu- 
mienia P, S. L. Piust ze stronnictwami 
prawicy, stanowi niewątpliwie punkt 
zwrotny w historji reformy rolnej w 
olsce. Stanowi on przełom nie tylko 
dlatego, źe niewątpliwie konkretyzuje 
mgławicowy stan wykonywania tej re- 
formy, jaki trwał dotychczas, ale i dla- 
tego jeszcze, iż podpisała go i postano- 
wila wcielić w życie zwarta większość 


, nenun która posiada dane i par- 


amentarne i administracyjne aby ymo- 
"wy wzajemne» praktycznie realizować. 
Skoro zaś tak jest, skoro -legenda o re- 
formie stać się może rzeczywistością, to 
słuszna jest rzecz,” aby poświęcić spra- 
wie tej nieco uwagi, zwłaszcza zaś 
dlatego, ponieważ wydaje się, Że to 
nowo stadjum reformy rolnej nie har- 
Mmonizuje z interesami mas robotniczych, 
a nawet—że z nimi wręcz koliduje. 


* 


w zagadnieniu u- 
Zaw8z6 


u 
Istota sytuacji 
stroju rolnego tkwi wszędzie i 


w kwestji mało — i bezrolności. Roz= 
drabnianie się własności rolnej chłop- 
skiej prowadzi w konsekwencji do u- 


padku gospodarki rolnej w gospodar- 
stwach karłowatych i do wysadzania 
rokrocznie na bruk miejski lub na 
obczyzną potężnych mas  proletarjatu 
wiejskiego. Gdy przyrost naturalny lud- 
ności średnio Í Aimo roi nie znaj- 
duje możności zaspokojenia głodu zio- 
mi, i nie może znależć ziemi, jako war- 
sztatu pracy i podstawy egzystencji, wte 
dy następuje napływ wysadzonej ze 
swego środowiska ludności wiejskiej do 
Miast, gdzie z natury rzeczy powiększa 
Sna armję rezerwową proletarjatu, oble- 
gającą bramy fabryk, lub następuje e- 
migracja ossdnicza, zaoceanowa, bez- 
powrotna, 

Zo emigracja zaoceanowa jest u- 
AE krwi narodowej — dowodzić nie 
rzeba. Nie jest to nigdy ekspansja pod- 
bojowa, nie stwarza ona żadnej „polityki 
kolonjalnej*; jest to poprostu wyrzuca- 
nie za nawlas życia narodowego tych, 
którym układ stosunków  społeczno- 
RAJPOCZYCH zlemię z pod nóg usunął, 

cokolwick możnaby dziś nówić 0 ną- 
szej emigracji zaoceanowej — w ogól- 
nym bilansie narodowym stanowi ona 
Jedynie minua. 

Jak zaś wygląda w bilansie spo- 
łeczno-gospodarczym drugie zjawisko 
proletaryzacji ludności wiejskiej — €. zn. 
Wychodzenie na bruk miejski? 
przychodzimy do kwestji, która specjal- 
nie interesuje robotnika. 

Ze wsi uchodzi 'z natury rzeczy 
żywioł najaboźszy, żywioł, który zjawia 
sią na ulicy miasta w czystej postaci 
proletarjnsza, t. zn. człowieka posia- 
dającego do Bprzedania tylko swoje 
zdrowie, siłę i zdolność do pracy. Zy- 


Wiot ten nie wsiąkagtedy — lub wsiąka 


Przed dwunastu "laty: | 


Z pamiętnika urywek w etapie na Sybir 
d. 8-go września 1911 roku zanotowany. 


.«.Ton, Go się © prawdę kusi 
Duchem swym wystąpić diisi 
7 granio czaau l przestraciii, 
A przejść miedsę/oimamt81u 

i znikomych cieni. 


Gdy zapłonie w nasiswitadqomie 
Wolne śŚwłatło i pićrwotne, 
Labiryntu drzwi stokrotna 
Otworzą się przed nami, jax 
w rodzinnym domie. 


Marja Konopnicka. 


, «Ruszyliśmy z Samary przed samyin 
Wieczorem. Nadchodziła noc ciężka dla 
nas; w wagonie było ciasno, na krótkich 
ławkach siedzieliśmy po dwuch, więc jede.. 
mógł spać na ławce, a drugi pod ławka, 
acz zarówno tym na ławkach jak i tym 
pod ławkami było źle. 

Gorzej, bo zaczęło nam strasznie do: 

uczać robactwo. Nasze nowe towarzystwo 
ł Samary. miało go taki nadmiar, że nam 
udzielilo go całemi rojami. 

W czwartek przejeżdżaliśmy przez o- 
kolicę bardzo ponurą,- pustynię prawie. 
Przez cały dzień nie spotkaliśmy ani lasn, 
Ani nawet drzewka jednego. Mijaliśmy 
małe stacyjki i wsie tatarskie, w każdej 
wsi był” meczet z wysinukłą wieżyczką 
łakończoną półksiężycem. 


Tutaj | 


| 


"|"kajdeny z opuchnigtych rąk, 
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Nowy etap reformy agrarnej. 


w nieznacznym stopniu — do sfery rze- 
mieślniczej, mieszczańsko-kupieckiej lub 
inteligenckiej: to są rzesze, które przyjść 
niogą i przychodzą jedynie pod brzmy, 
fabryk na rynek pracy surowej, robęatni- 
czej, które wsiąkają w armję proletar;a- 
tu miejskiego, w miljonową rodzinę naj- 
uboższych. 

Liberalizm gospodarczy powiada, że 
zwiększenie się ilości rąk roboczych 
sprzyja rozwojowi przemygłu, że prole- 
taryzacja wsi automatycznie wnosi droż- 
dże do miast, do procesu ich rozkwitu 
gospodarczego. Liberalizm powołuje sią 
nawet czasem na historyczny przykład z 
naszych dziejów Ksiqstwa Warszawskie= 
go, gdy usumodzięlniopy ale nie uwłae 
szczony chłop przechodził do miast 
i wciygał się w orbitę przemysłu, a nia- 
wet powstawanie i rozwój przemysłn 
swoim poszukiwaniem chleba wywołał. 
Idealiści liberalizmu gospodarczego mo- 
Że nawet istotnie szczerze zachwyceni 
są tymi dodatnimi stronami paupery= 
zacji wsi. W to wnikać nie chcemy, 
Interesuje nas natomiast, czy robotnik 
ma prawo również obojętnie patrzeć na 
to, że rokrocznie przybywa mu rywali 
na rynku pracy, na stórym on prowadzi 
uciążliwą walkę o dobrą cenę za swoje 
siiy i zdrowie, Że rokrocznie obok jepo 
własnych dzieci, utrzymywanych przez 
więzy ustroju kapitałistycznego na po- 
ziomie proietarjuckim, tłoczy się z nim 
w pogoni za pracą i chlebem rosnąca 
fala wydziedziczonych ze wsi małorol- 
nych i bezralnych. 

= 
$ « 

Proletaryzacja wsi godzi w intere- 
sy robotnika. Powiększa ona napór bez- 
rolnych na miejski rynek pracy, gdzie 
utrudnia walkę robotniczą o lepsze wa- 
runki płacy, obniża poziom gospodarki 
rolnej, przez co utrudnia wyżywienió" 
ludności miejskiej, komplikuje i wikła 
probiem społeczny w wielu jega naisłot- 
nicjszych dziedzinach. Robotnik abso= 
lutnie uważać musi proces preletaryzacji 
wsi za proces pogarszania swojej socjal- 
nej i ekonomicznej sytuacji. Musi więc 
proces ten hamować — musi dążyć /do 
refurmy ustroju i gospodarki rolnej. 

Ale jas?.. 

Punkty widzenia reformy rolnej u 
średniorolnych chłopów witosowych i u 
robotnikow - ewolucjonistów nie są je- 
Unakóne, a nawet są wręcz sprzeczne. 
Postaramy słą to wykazać. 

Całopu typu witosowego w refor- 
mie rolnej ucieleśnia się jedynie żywio= 
łowc, nagle, organiczne pożądanie ziemi. 
Ma on tej ziemi dość, by poznać „jej 
cenę i znaczenie, ma jej zarazem zbyt 
maio, aby mieć należyty dostatek, Wiec 
pożąda ziemi, szuka jej, łaknie i zdo- 
bywa. Chłop średniorolny jest najbar- 
dziej wstecznym i biernym elementem 
społecznym: jest konserwatystą, w go- 
spodarce dba tylko o zaspokojenio wła- 


Na każdej prawie stacji przybywało 


po kilku nowych aresztantów, brudnych, 
cuchnących i zawszawionych  tatarów. 
Miejsc siedzących brakło, musieliśmy więc 
zmieniać je często na stojące między 
ławkami. 

Zcinierze tego konwoju byli ZH, su- 
rowi t dekucziiwi. Gdy jeden z aresztan- 
tów prosił, „by mu chcć na chwilę zdjęto 
żołnierze na 
zieść obsadzili nam jeszcze ciaśniej kaj- 
dany, tak, że ręce nam cierpły. 

W całej podróży dzień ten był naj- 
simutniejszy 1 najbardziej przygnębiający. 
Ponurość okolicy oddziaływała też "i na 
Gos NASUÓj, 

Wieczorem. przejechaliśmy rzekę Bia- 
łę, krajobraz zaczął się nieco zmieniać na 
ładniejszy, /dojeadżaliśmy bowiemn-do gór 
U:alskich. 

Późno wieczorem przyjechaliśmy do 
Ufy i tam zmienił się konwój. Najgorszą 
rzeczą dla nas była zmiana konwoju; nie 
wiedzieliśmy na jakich trafimy żołnierzy, 
a ie ciągłe rewizje, chociaż najczęściej 0- 
perctkowe, zaczęły nam na dobre doku- . 
czać, Przy każdej zmianie konwoju, pierw- 
szem naszem zadamsem było wyczuć, - jacy 
sj żołnierze; najlepiej dało się to poznać 
przy rewizji. Ufimski konwój niewiele róż- 
nił się od iunych, lecz żołnierze byli tro- 


„ chę względniejsi, ho, gdy pokazaliśmy im 


opuchn cte swe ręce od nadmiernego za. 
ciśnięcig kajlan, nieco nim je rozluźhili 

Rewizja też jakoś spokojnie sie.: od- 
była — nie nam n'e skonfiskowano. 


„Tak postawiona 


kie koła nauozyuieiskie, 
w ogniskach 


asnych potrzeb, niechęć żywi do miast 
it. d. Nie stać go na swoistą kulturę 
obszarnika, boi się zaś nowikowstwa €- 
ementów lewicowo-demoxratycznych: u 
średniorolnego chłopa posłuch znajduje 
i ciemny ksiądz i przewrotny żyd. Do 
wojska gnać go trzeba kijem, podatki 
płaci najniechętniej, ogólne potrzeby 
państwa ignoruje zupełnie. Z rozrostem 
średniej własności rolnej upada inten- 
sywność gospodarki zbożowej, zanika 
wielki przemysł rolniczy (cukrownie, go- 
rzelnie, suszarnie lnu): pomnaża się 
jeno liczba samostarczalnych ale i sa- 
mopożerających się *Indywidów gospo- 
darczych, podczas gdy miasta szukać 
muszą żywiości zagranicą. 

Reforma rolna w. nowej koncepeji 
piastowo-chjenistysznej zmierza do wy- 
zyskania ustawy w kierunku 'smarowa= 
nia tłustego połcia — t zn. w kierunku 
udostąpnienia bogatszym: chłopom naby- 
wania i zaokrąglania swych posiadłości. 
reforma jest — oczy- 
wiście awalniejsza: bogaty chłop ma fan- 
dusze i może kupować ztemię przy-nie- 
ziacznej pemocy państwa. Ale l-0 w 
ten sposób nie rozstrzyga się wcale 
kwestji właściwej małorolności, a zwła- 
8zcza bezrołności, 2-0 w ten sposób 
wzmacnia się stan średniorolny, stano- 
wiący — jak zobrazowano wyżej — o- 
stoję wstecznictwa  socjalno-gospodar= 
czego, 8-0 w ten sposób umożliwia się 
powstanie za dw.—trzy pokolenia nowej 
kwestji rolnej i potrzeby nowej reformy. 

e 


% * 

Dla stronnictwa robotniczego ipro- 
blem reformy agrarnej przedstawiać się 
powinien zgoła inaczej. Dla nas nie jest 
tu miarodajnym sam pgd chłopa ku zie- 
mi, lecz w pierwszym rzędzie dążenie 
do sharmonizowania powszechnych inte= 
resów Socjalno-gospodarozych :w państ= 
wie. Dla nas problem reformy sprowai= 
i > — | 


dza stę do kwestji: 1-0 stworzenia wa- 
runków do rozkwitu i uprzemysłowienia 
gospodarki rolnej, ponieważ to są pod- 
stawy wyżywienia miast, oraz 3-0 utrzy- 
mania napora wysadzonych z roli chło- 
pów na miasto w granicach, wyznaczo- 
nych przez naturalny rozwój uprzemy= 
słowienia kraju. Miąnowicie—nie chao- 
tyczny napływ proletarjatu wiejskiego 
na bruk miast fabrycznych, lecz prze- 
ciąganie drogą dobrych warunków eg- 
zystencji i w ramach istotnych potrzeb 
przemysłu ludności wiejskiej do środo- 
wisk miejskich. 

Nie jest w interesie robotnika, aby 
na wsi panoszył się sobiepański, konser- 
watywny, tępy chłop średniorolny, a 
bezrolni, pozbawieni pracy - fornale . i 
i ożynszownicy zalewali ulice miast, 
stwarzając nadmierną podaż rąk robo- 
czych ii licytując się in minus co- do 
wa iuków pracy i płacy. "Nie jest intc= 
iesem robotnika, aby. mnożyła się na 
wsi warstwa chłopów dość silnych, by 
Samym żyć dostatnio, lecz zbyt nieza- 
radnych i zbyt wstecznych, aby zagwa- 
rantować stały rozrost produkcji rolnej, 
a więg obfitą aprowizację miast. Srednio- 
rolny chłop jest naturalnym antagonistą 
robotnika; jego plany społeczno-gospo- . 
darcze są sprzeczne a interesami i aspi- 
racjami robotnika. 

` T dlatego nowy ten etap sprawy 
reformy rolnoj, jaki przyniósł pakt P. S. 
L. Piasta i Ca, Jedn. Narod. a który u- 
siłuje rzucić most kompromisu jedynie 
między instynktem samozachowawczym 
oebszarnictwa, a brutalny.a pędem chło- 
pa do ziemi i to nadomiar przez fawo- 
ryzowanie bogatego chłopstwa średnio- 
rolnego, ten etap wymierzony jest prze- 
ciw interesom ludności miejskiej wogóle, 
a robotniczej w szczególności — i jako 
taki musi być przez stronnictwa robot- 


nicze zwalczany. 
T. Ocioszyński. 


Drogi kształcenia młodzieży. 


Zdajemy sobie juź teraz sprawę, Że 
kwestja wykluczenia dróg kształcenia 
młodzieży, dróg prostych i dla wszyst- 
kioh dostępnych, -jest pierwszorzędnem 
zagadnieniem społecznem. Nie może i 
nie powinna być zagadnieniem wyłącznie 
rządowem i mie powinna być pozostawio- 
ną do opracowania w tonie czynników 
rządowych. Pracę tą w szerokim zakre» 
sie powinny podjąć. czynniki  spo- 
łeczne i nie czekać na powołanie ich 
rzez rząd do współpracy, lecz  jąć się 
jejssamodzielnie, «+ W pierwszym rzędzie 
powinoy tu wystąpić samorządy i szero 
ześrodkowane 
związkowych. [Doświadx 
czenie, jakie czerpiemy od państw Za- 
chodniej Europy, uczy nas, 
kroć wielkie poczynania w sprawach o- 
światy wychodziły z poza sfer rządowych. 
Samorządy wielkich, a czasem nawet i 


Noc z czwartku na piątek przemęczy- 
liśmy, stojąc, siedząc lub kłócąc sią Z tde 
tarami O miejsce siedzące na ławce, lub 
biudnej, zaplutej podłodze — siadając tam 
w. kucki. Ą 

Nadszedł piątek dzień 8 września, 
obchodzony w Polsce uroczystem Świę= 
tem: był to najpiękniejszy dzień w naszej 
podróży; w tym bowiem dniu przejężdźża- 
liśmy góry Uralskie. Jakież było . moje 
zdziwienie, gdy skoro świt. wyjrzałem 
przez okno I po ponurym jednostajnym / 
krajobrazie dnia poprzedniego zobaczyłem 
malowniczą okolicę, Nie chciałam wprost 
oczom wierzyć; nie przypuszczałeh, że 
ujrzę coś tak pięknego. Właśnie pociąg 
mijał jakąś wioskę, rozłożoną na wzgó- 
rzach. Zdała było widać rzeczkę i wodo- 
spad, naokół pełno zieleni; wschodzącz 
słońce złociło góry i skały. Obraz był tak 
piękny, że nie umiem go nawet ani sło- 
wami opowiedzieć, ani opisać. 

Chcąc się wrażeniem piękności tej 
z kimś podzielić, rozbudziłem mych kole- 
gów. Z początku nie mogli zrozumieć o 
co mi chodzi; dopiero gdy ujrzeli tak ma» 
lowniczy i cudowny krajobraz, jaki nam 
jasność poranka.w spiętrzeniach gór. da- 
wała mieli do mnie pretensję, żem ich nie 
obudził wczęśniej. 

Nic z tego, co oglądałem dątąd w 
Rosji, nie mogło mi zaimponować, lecz ie 
góry budziły we mnie zachwyt, Przed o- 
czyma naszemi cały. dzień przewijały się 
piękne widoki gór, skał i lasów; urok poe 
tęgowała jeszcze sioneczność dnia, Pociąg 

` s 


że często: | 


mniejszych miast przejawisją tam twór- 
czą inicjatywę, ba tworzą nawet samo- 
istne systemy szkolne, początkowo prake 
tykowane partykularne, a potem przy- 
jęte ogólnie i wprowadzane na obszarze 
całych państw. Przypomnimy tu cho- 
ciażby samorządy- miast Brukseli, Antb- 
werpji, Mapnheimu. Niemniej przyczy- 
nić sią mogą i powinny związki nau- 
czycieli, jako ogniska myśli zbiorowej, 
Wystąpienia ich, zwłaszcza o charakte- 
rze postulatywnym i  opinjodawczym, 
mają za sobą powagę doświadczenia 
pedagogicznego, osiągniętego w zbioro= 
wej i skoordynowanej pracy, 

A już nierównie szerszą i rozleglej- 
szą jest sprawa przetorowania dróg 
kształcenia młodzieży. Pierwszą rzeczą 
jest uświadomienie całego społeczeństwa 
oo do ważności i doniosłości kształcenia 
młodzieży, a _ mastępnie otwarcia "do- 


z trudem. piął się na góry, lub nieraz ob= 
jeżdżał je dookoła, aby przedostać się ną 
drugą górę. 

Większość jadących, jak i'ja zresztą, 
oglądała góry pierwszy raż w życiu —- 
przeto zachwytom nie było końca. Zachód 


słońca był tak cudownie piękny, tak 
wapaniały, że na chwilę zapomnieliśmy 
o świecie i naszem nieszczęściu, byliśmy 
„wtenczas na: największej wysokości gór, 
mijaliśmy stację Złatoust, = Wszyscyśmy 
podeszli do okien wagonu. zwróconych na 
zachód, patrzyliśmy na te cuda przyrody 
i z zachwytu wprost oniernieliśmy. W na» 
szych duszach działy się rzeczy od któ» 
rych już dawno się odwykło. 

Bez wyjątku — wszyscy od kilku Ist 
byliśmy mieszkańcami ponurych oe} wię- 
ziennych, oprócz swego życia i takiegoż 
otoczenia n'c więcej nie widzieliśmy; 
wszelkie uczucia piękna i dobra, ukochas 
nie i obcowanie z przyrodą było w nas 
zagłuszone, a u niektórych może zapome 
niane lub zupełnie wydarte. To też gdy 
złote promienie zachodzącego słońca padły 
‘wa wybladłe i wycieńczone twarze nasze, 
gdy ozłociły kajdany spętanych w nie 
rąk — gdym mimowoli spojrzał na tę 
grupę stojących nędznych wygnańców, w 
oczach iw wyrazie twarzy ujrzałem jakiś 
zachwyt, jakiś ból czy żal, a moge i skar- 
gę zanoszoną przed ołterge tej cudnej 
przyrody na krzywdy i przykrości, jakie 
przez całe lata były ich udziaiem. 

Wszyscy stali cichutko, nieruchoma. 
Nuwet wartujący żołnierze nie ośmielił 
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stąpu do nicgo. Ta praca uśwładamia= 
jaca; prowadzona w Bpołeczeństwie na- 
szem w okresie niewoli, wydała już 
newue owoce. Na- dowód przytoczymy, 
że w Łodzi, w okresie od ustąpienia na- 
jeźdźców rosyjskich do cuwili wprowadze- 
Ria obowiązku szkolnego, szkolnictwo po- 
wszechne wzrosło nieomal trzykrotnie. 
Gdy w roku 1914-tym szkoiy powszech- 
ne liczyły 12.800 uczniów, w czerwcu 
1910 roku już 30.390 dzieci pobierało w 
nich naukę. Bez żadnego przymusu, s3- 
morzutnie i z własnych pobudek 20 ty- 
Bięcy dzieci przyszło do szkoły po o- 
światę. A był to okres okupacji nie- 
mieckiej, okres kruńcowej nędzy i gło- 
du. Ojcowie rodzin pozostawali bez pra- 
cy, albo też przebywali na przymuso- 
wych robotach w Niemczech. Tysiące 
przeszkóu stawało na drodze posyłania 
dzieci do szkoły, a jednak lud polski 
wyrużnie zaznaczył swą wolą i pęd w 
kierunku oświaty. „Jest to fakt zna- 
mienny i radosny. Świadczy on, że pra- 
ca nad nówiadomieniem społeczeństwa 
w- sprawach oświaty jest wdzięcznem 
zadaniem, 

Na tem się jednak skończyło; na 
tyle starczyło rozpędu, wywołanego po- 
„przednią pracą uśw.adamiającą. Dalsze 
trzydziećoi tysięcy dzieci, które dziś u- 
częszczają do szkół powszechnych, trze- 
ba już było wcielić przymusem i również 
przy musem utrzymać w stałem uczęszcza” 
niu na nauky. Dlatego nie wolno osla- 
biać akcji uświadomiania społeczeństwa 
w sprawach oświaiy; należy ją prowa- 
dzić jeknajszerzej t jaknajgorącej. Trze- 
ba, bowiem, przygotować nowy pęd t 
nowy odruch dla przetorowania dróg 
kształcenia młodzieży, Tutaj odosobnio= 
ne wysiłki mie odniosą skutku. Całe 
społeczeństwo, uświadomione i przygo” 
towane, musi znów wyrażnie zaznaczyć 
swą wolę; musi żądać nieodparcie i nie- 
ustępiiwie otwaroia wolnego dostąpu do 
kształcenia się, żądać dostąpu do wszyst» 
kich etapów. l 

Mówimy ciągłe o wielkich i sZeroe 
kich gościńcach, któremi mogłyby prze- 
chodzić wielkie musy młodzieży, zdąża» 

ące swobodnie do wyższych celów. Z 
rótkiego i pobieżnogo przebiegu. tych 
dróg widzimy, że na to, aby przejść z 
powodzeniem przez wyzasczone etapy dou 
pragnionego celu, tr.eba pewnego, odmie- 
Tzonezo czasu. Przejście przez pierwszy 
1 najważniejszy, « przytem obowiązkowy 
ghrp — szkołę powszechną — wymaga 
siedmiu lat, Określa to ściśle ustawa, 
nazywając ten okres — wiekiem szkole 
nym dzieci. Rozpoczyna sią on w siód- 
nym, a kończy z czternastym rokiem ły- 
fla dzieci, Otóż, przejście przez szkołą 
powszechną w tym oznaczonym wieku 
jest pierwszym i najważniejszym wa- 
runkiem powodzenia na drodze kształce- 
nia, Dziecko, które w miarę wzrastania 
w lata, nie przechodzi odpowiednich 
stopni nauki i pozostaje w tyle, traci 
wiarę w swoje siły, zniechęca się, traci 
ochotą do nauki i w rezultacie łamie 
się. Wyjdzie z wieku szkolnego i pój- 
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dzie do pracy, nie nkończywszy nawet 
elementarnego zakresu nauki. Dobrze, 
jeżoli warunki pozwolą mu, by pozostać 
jeszcze w szkole i ukończyć ją choć z 
opóźnieniem.. Dokształcanie bowiem, wio- 
czoruwe nigdy nie zastąpi nauki nor 
mainej dziennej w szkołe powszechnej. 
Jeżeli zaś po ukończeniu szkoły po- 
wszechnej w wieku spóźnionym zapra- 
gnie pójść dalej, to opóźnienie owo, 
które narazie nie ma wielkiego znacze- 
nia, w dalszej drodze może silnie ziwa- 
Żyć i przyczynić sią do załamania na 
drugim etapie. Wielce zatem poważną 
jest troska o to, sby dzieci w wieku 
normalnym przechodziły szkołą powsze- 
cuną. Zależne to jest od wielu warun- 
ków. Organizacja szkolnictwa, zakres 
nauki, system szkolny, odciążenio szkół 
normałcych od kategoryj dzieci, nie mo- 
gących w nich pobierać nauki, a wino 
organizacja szkolnictwa pomocniczego; 
dostarczenie wykwalifikowanych nau- 
czycieli, należycie do swego zawodu 
przygotowanych; wyposażenie szkć! we 
wszelkie pomoce i akcesorja — oto sze- 
reg tych warunków. W Państwie Pol- 
skiem dość długo wypadnie czekać, nim 
te wszystkie warunki będą spełnione 
zadawalniająco. Ale nawet i po spełnie- 
niu ich zawsze będzię poważny zastęp 
dzieci, któro będą kończyły szkołą po- 
wszechną z opóźnieniem. Dowodem tego 
doświadczenie państw zachodnio-curo- 
pojskich, gdzie pomimo iż szkolnictwo 
powszachne stoi na bardzo wysokim po- 
ziomie, poważny odsetek dzieci opuszcza 
szkoły, nie osiągnąwszy całkowitego za- 
kresu nauki, Wynika stąd, Że dla tych 
dzieci normalna praca w szkole jest 
ponad siły; normalny postęp w nauce 
przekracza zakres ich możności. 

Sprawa ta już dziś żywo interesuje 
sfery oświatowe. W pewnych kołach 
wysuwano projekt rozszerzenia wieku 
szkolnego i rozciągnięcia nauki w szkole 
pawszechnej na lat osiem. Zachodzi py- 
tanie, na jaki rocznik rozciągaąć wiek 
szkolny? Każdy, kto bliżej stykał się z 
pracą -w szkole powszechnaj, wie, ża 
dzieci siedmioletnie, które obecnie, weko- 
dząc w wiek szkolny, przybywają do 
szkół, są tak słabo rozwiniąto, że nie są 
w możności opanować zakresu piucy na 
pierwszym stopniu nauczania. W wyni- 
ku jest zastraszająca drugoroczność za- 
raz na wstępie, Jeżeli, jednak, promuje 
się dzieci wielce pobłażliwie, to obniża 
nią przez to ogólny poziom nauki w 
szkole: program szkolny nie jest wy- 
czerpywany. Skutkiem tego, jak jnż wy- 
kazaliśmy, jest nieprzyjmowapie nczniów 
szkół kos ztainych do szkół średnich 
i zawodowych. — Jasne jest przeto, że 
rozciągnięcie obowiązku regularnej na- 
uki na jeszcze jeden rocznik wdół, to 
jest na dzieci Sześcioletnie, jest nie do 
pomyślenia. Objącie zaś obowiązkiem 
szkołaym dzieci  pietnastoletnich `na- 
Kay na inne znów przeszkody. 

iepodobna pomyśleć, aby w naszych 
warunkach wszyscy rodzice z klasy pra- 
cującej mogli się obywać bez pomocy 


się przerywać tej uroczystej chwili; zawsze 
sztywni, nieugięci i oni wtedy poznali, że 
coś się w duszach naszych dzieje, Ciszę 
przerywał tylko jednostajny turkot kół 
pociągu, a od czasu do czasu — nasze 
westchnienia i brzęki kajdan. Wszystko 
uspozobiało do tem większego nastroju. 
Zdawało się, że każdy oczekuje jakiegoś 
zjawienia, jakiegoś cudu i ratunku dla 
siebie.. Tak było bardzo w tej chwili 
pięknie i uroczyście... 

Nie wiem, dlaczego przypomniały mi 
się wtedy me ojczyste sirony i wszyscy 
swoi; obudziła się we mnie tak wielka 
chęć ujrzenia ich, pokazania im piękna, 
ukochania ge pieszczenia się niem... 

Długo staliśmy tak w milczeniu, 
wreszcie żołnierz rozkazującym głosem za- 
wołał „na miejscal* Nie odzywając się, 
siedliśmy — lecz oczy nasze skierowały 
się ku Zachodowi... Europa żegnała nas 
krwawo-zictemi promieniami słońca Za. 
chodu... Powoli słońce gasło; mijane góry 
na chwiłkę zakrywały, to znów odkrywały 
jego płonącą: tarczę, aż znikła nam z oczu 
zupełnie, O zmierzchu prze,echaliśmy gra- 
niczny słup, dzielący Europę od Azji. 

Słup ten jest gruby, murowany, z 
jednej strony jest napis „Europa“, z dru- 
giej „Azja“. Dawnemi czasy, gdy jeszcze 
kolei syberyjskiej nie było, nasi dawni 
wygnańcy zatrzymywałi się choć na krótko 
przy słupie granicznym, posyłając jeszcze 
z Europy ostatnie pożegnanie w strony 
ojczyste. Myśmy przejechali szybko gra- 
nice, dzielącą Europę od Azji, jednak od- 
czuliśmy ten moment przejazdu do Azji. 

Tej nocy nie chciało się nam iść: 
spać, bo gdy słońce zgasło, księżyc zastąe 


pił jego miejsce i blaskiem swym oświe- 
cił ciemne kontury gór. Jeśliby żołnierze 
nie przymuszałi nas do spania, stalibvśmy 
przy oknach całą noc, tembardziej, te o- 
czesiwała nas dalsza poniewierka. Tej 
nocy wypadło mi spać pod ławką; wkrót- 
ce też ległem na brudnej podłodze, za 
mną inni; nie stosowało się to wcale 
do nastroju minionego dnia, łecz nie 
ih być inaczej: Wszak byliśmy więź- 
niami.» 


Tak było dnia 8-go września, lat te» 
mu akurat dwanaście, gdy nas kilku ło- 
dzian — a mianowicie: Antoni Szadkowski, 
Józef Kaźmierczak, Jan Tagowski, Wacław 
Paszkowski, Hanryk Malinowski i niżej 
podpisany — gnanych na dożywotne o: 
siedlenie w Syberji, przejeżdżaliśmy właśnie 
góry Uralskie, 

— Dziś dnia 8-go września 1928 ro- 
ku; jaka to wielka zmianal... Przeznaczeni 
przez carat na zagładę w tundrach Sybiru, 
wróciliśmy do Polski, dziś już wolnej i 
niepodległej, a carat już dawno w gru- 
zach, potęga moskiewska złamana — my 
dawni więźniowie i sybiracy wolni zjeż- 
dżamy się do Łodzi, by wspomnieć te 
przeżłyte ciężkie chwile, a jednak tak 
wzniosłe, tak pełne nadziei i wiary w 
lepszą przyszłość.. Zjeżdżamy się by po- 
liczyć 1 zebrać swe siły do dalszej pracy 
dla Tej przedewszystkiem, którą gnębiły 
cary, a dla której krwi i ofiar z tycia 
i wolności osobistej nikt z obywateli Jej 
niema prawa odmawiać... 


jan Sutorowski. 
taaa 


zarobkowej dzieci piątnastoletnich. Trze- 


baby nedzwyczaj dpskonałych warunków * 
ekonomicznych państwa oraz bardzo wy* . 


sokiogo dobrobytu najszerszych- warstw, 
społeczeństwa, żeby młodzież piętnasto- 


letną powstrzymać od zarobkowania. , 


Na ten eksperyment nie pozwalało sobie 
Żadne państwo w Furopie. 


A przytem `“ 


nie trzeba zapominać, że rozciągnięcie , 


ovowiązku szkolnego 23 lat osiem zwier- 
szy ilosć oddziałów szkolnych, 


a więc; 


i zapotrzebowanie sił nauczycielskich, 


których nam brak. Musimy więc pozo- į 


stać przy sicdm!oletnim okresie wiaku 
szkolnego. Zakresu nauki w szkole 
powszechnej zmniejszyć niepadobna, po- 
nieważ musi być on 


dostosowany do ' 


programu szkoły średniej, ta zaś ze swej : 


strony ma aż nadto trudne it rozległe 
zadania, by przygotować uczniów da 
słuchania wykładów w szkole wyższej. 
Poziom nauki musi być zatem utrzy- 
many. 

Zastanawiając sią nad stwierdzo- 
nym już u nas słabym rozwojem dzieci, 
wstępujących do szkoły powszechnej, 
oraz nad faktem, że dzieci nie daja so- 
bie rady z materjałem naukowym, Który 
przekracza ich siły umysłówe, znajdu- 
jemy przecież wyjście inna i nieza- 
w MDA wy pływające logicznie 
ze stwierdzenia obecnego stanu rzeczy. 
Jest niem odpowiednie przygotowanie 
przedszkolne dzieci. Przecież stwierdza= 
my, że dzieci ze sfer inteligencji dają 
sobie radę w szkole, czynią postępy w 
nauce i przechodzą stopnie nanczania 
normalnie, ponieważ do tej nauki szkol- 
nej są mniej lub więcej przygotowane, 
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Nie mówimy tu o przygotowaniu w ns 
uce, lecz o ogólnym rozwoja umysłoe 
wym. Tego właśnie.brak dzicciom z lud% 
Pokolenie obecne doroste, które nie 26 
swej winy w wiekszości żadnego wy- 
kształoenin nie odebrało, nie umie zająć 
sią rozwojem umysłowym dzieci; a jos 
żeli nawet posiada jakieś niewielkiś 
wykształcenie, to pochłonieto - ciężką 
pracą na chleb powszedni, nie ma może 
ności oddać się wykształceniu dzieci: 
Czeka, aź dziecko pójdzie do szkoły. 
I rośnie do lat siedmiu dziczek, a wówe 
czas rozpocząć ma systematyczną pracę 
w szkole. Łatwo zrozumieć więc, co na= 
stępuje dalej. 

Doszliśmy więo do punktu wyjściA 
na drogę kształcenia młodzieży, Tu na 
wstępie trzeba się zająć wychowaniem 
przedszkołnem dzieci. Tu stanąć musi 
ochrona, a jak ją gdziefndziej nazywują, 
ogródok dziecięcy. Rodzice, którzy nič 
mogą t nie umieją dzieci swych przed 
wstąpieniem do szkoły odpowiednio wys 
chować i rozwinąć umysłowo, niech ode 
dadzą je do ochrony. Czteroletnie to mae 
leństwa niech pójdą pod opiekę ochro= 
niarki, a rodzice niechaj bez troski pra- 
cują na chleb. Dopiero po trzyletniem 
przygotowaniu otwórzmy bramy Szkojy 
powszechnej, gdzie praca systematyczas 
nie będzie dla dzieci ponad siły. Na tej 


podstawie oprzyjmy całą budową szkol- 
nictwa. Wówczas wielki gościnice, dro 
ga kształcenia łatwa będzie do przeby= 
cia i młodzież nasza nie będzie iamać 
sią i odpadać na jej etapach, 


Józef Zalewski. 


Daremime żale. 


Przy roztaczającym się piekle dro- 
łyzny, Która z dnia na dzień coraz to 
bardziej roztacza nad Polską swe ramio- 

‘NA, słychać coraz wyraźniej narzekania i 
lament, a częstokroć przekleństwa, bądź to 
` na kupca, to znów na rząd, a czasami na. 


“wet w rozpaczy na własną jinatkę Ojczyz: 


"nę. Tam gdzie stanie dwuch, juz będą 

. rozmawiali o obecnych anormalnych sto- 
sunkach, wydając czasami najrozmaitsze 
sądy, podozas których można wywniosko: 
wać, iż mimowoll wciskają się ludziom 
tendoncje komunistyczne _da_yławy. 

Nieszczęśliwi to ludzie, którzy czują 
a nie ro.umieją I nie mogą pojąć tego, że 
to oni sami zawinili, że sami usłali sobie 
i swym dzieciom „madejowe łoże”, na 
którem muszą obecnie spoczywać. Ale cóż 
pomoże dziś narzekanie i przekleństwa, 
kiedy był czas, kiedy wołano i upomina- 
no na publicznych wiecach, lecz niestety 
glosy nawołujących pozostały głosem wo- 
łającegn na puszczy, gdyż masy, a zwłasz- 
cza po miastach % iniasteczkach, obałamu- 
cone przez płatnych agitatorów prawicy, 
ochoczo oddawały swe gardła pod nóż 
ósemkowego rzeźnika. 

Gdzie są dzisiaj wszyscy ci, kiórzy 
odnaleźli Was do wyborów w najdalszym 
zakatku, trafili do najuboższej chaty po 
Wasze głosy, a otrzymawszy takowe do- 
stali się za pomocą ciągłego wichrzenia 
do władzy, a r wdzięczności za to dziś no- 
gą Was kopią? Siedząc na stosach złota 
urągają dziś oni tarzającym się w nędzy 
i rozpaczy rzeszom pracującym i szydzą 
z nich. 


Niejedna pani, która do wyborów 
prowadziła starą babkę, niby to pod po= 
zorem, że takowa o własnych siłach nie 
może się dostać do urny wyborczej, zi” 
prosiła ją do Swego mieszkania, począ* 
stowała ciepiym rosołkiem, zagrała babys 
ni na uczuciach rceilgijnych, opowiadaj40 
że siódemka badzie wywracać kościoly, 
a mąż będzie miał prawo posladać jak 
turek żon tyle, ile się jemu będzie podo- 
bało, przyczem otumantonej wcisnzła do 
ręki pętliicę ósemkę, — i att dokonanyi 
Bierze staruszka NOd rexo i prowadzi do 
urny, obiecując po arodzć ZICiĆ goły. LOCH 
nietylko babki zaprzedały nieświadomie 
głosy swe ósemce, lecz popełniło to samo 
i wiele mężczyzn, czasami nawet za mar- 
ny kieliszek goszałki, A dziś, o zgrozol 
Ta sama staruszka głodem  przymierać 
musi wobec rozpasanej drożyzny í niut 
jej nie zna, A więc kiedyście głosy odda 
li na ósemkę, to temsamem okazal.źcie 
jej swoje zaulanie. jeżeli was dziś bicz 
ósemkowy smaga niemi'osiernie, to zwróć- 
cie sig do rozpolitykowanych książy i żą= 
dajcie od nich, aby siężki i gorzki los 
wasz zdolni byli poprawić gdy% obecnie 
mają rządy w swych rękach i kierują ste- 
rem państwa. jeżeli wam losu nie po- 
prawią to wiedźcie, żeście padli podczas 
wyborów ofiarą tarłocznych ósemkowych 
polityków=rekinów l za to musicie na 
własnej skórze odpokutować, ale daremne 
są dzisiaj żale, klamka już zapadła, 


Podatek majątkowy. 


Kto będzie go płacił i ile. 


W „Dzienniku Ustaw* ogłoszono 
uohwaloną przez obie izby prawodnwcze 
ustawą o podatka majątkowym. 

Podatek ten w ogólnej sumie 1-go 
miljarda franków złotych jest jednora- 
zowy i pobrany będzie w ciągu lat 
trzech — od r. 1924 do 1926 — w 6 ciu 
ratach półrocznych. Stopa procontowa 
podatku wynosi 1,2 proc. przy majątku 
ponad 8,000 franków złotych i wzrasta 
progresywnie do 13 procent przy war- 
tości majątku ponad 36.000.000 franków 
złotych, 

600.000 000 franków złotych zapła- 
cą posiadłości gruntowe, będące pod 
uprawą rolną lub leśną. 

876.000.000 franków złotych przed- 
siębiorstwa przemysłowe i handlowe, 
które są lab powinny być zaklasowane 
do przedsiębiorstw przemysłowych I do 
V kategorji włącznie, lub do przedsię- 
biorstw i i H kategorji świadectw prze-4 
mysłowych. 


| 
| 


115.000.000 franków złotych wszyst- 
kie inne rodzaje majątku. 

Majątek. nie przewyższający war- 
tości 8.000 franków złotych. jnk również- 
urządzenia domowe, których wartość 
nie wynosi więcej jak 6,000  franxów 
złotych, nie podlegają podatkowi ms- 
jątkowemu. 

Podatek majątkowy wymierzany 
będzie na podstawie stanu majątkowego 
z dnin 1 lipca r. b. z uwzgłędułeniem 
długów i obciążeń, które majątek zmniej: 
szają. » 

Na pierwszą ratę płatną w czasia 
od 16 kwietnia do 15 maja 1924 r. sbh- 
liczą władze podatkowe na podstawie 
zeznań zaliczkę w wysokości póirocznaj 
raty na poczet zaś tej zaficzki wins: 
płatnicy w ozasie od 10 listopada do 10 
grudnia 1923 r. uiścić bez specjal uych 
wezwań następujące wpłaty: : 

a) płacący od 166.000 „nk. do 
600.000 mk. recznie poda gruntowe” 
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go i budynkowego jedrokrotną - pełną 
kwotą podatku gruntowsza i budynko< 
wego, przypadejącego za pierwsze  pół- 
rocze 1923 r., płacący ponad 609.000 mk. 
do 1.000.000-mk. trzykrotną pilną kwo- 
tę, obliczoną w ten sam sposób; 

b) płatnicy podatku przemysłow?- 
go: dwukrotną pełną *kwotę podatku 
przemysłowego, przypadającego za 1-Szo 
półrocze 1923 fr, od przedsiębiorstw 
przemysłowych pierwszych sześciu i 
przedsiębiorstw handlowych pierwszych 
dwóch kategorii; 

'c) wsłne zawody, przedsiębiorst- 
wa przemysłowe Vil i handlowe III ks- 
segorji jodnokrotną pełną kwotę podat- 
ku przemysłowego, przypadającego za 
I-sze półrocze 1923 r. . 

à) płatnicy podniyku obrotowego 
ne górnośląskiej części województwa 
śląskiego pełną roczną kwotę przypada- 
jącego ne rok 1928 podatku obrotowego. 

W spomniane zaliczki na pierwśżą 
ratę płatną wczasie od 15 kwiotuia do 
15 maja 1024 r, winny być płacone 
i nadal w tej samoj wysokości w tor- 
minach płatności następnych rat, aż do 
zawiadomienia płatolków o ostatecznym 
wymiarze podatku. 

maS 
TEN E E — a a 

Wszyscy nasi karjerowicze poli- 
tyczni i geszefciarza zgorezeni byli za- 
pewne faktom, że Pilsudski odmówił 
przyjęcia gaży marszałkowskiej. Jest 
to jednak chlubą Polski, że posiada swo- 
ich Arystydesów, Jeszcze przecież zna- 
my ludzi, którzy pracują dla Polski bez 
względu na pensją i procenty, marsza- 
łek Piłsudski nietylko nie chce korzys- 
tać że siusznie mu się należącej pensji 
ale odmawia wszystkim, którzy mu ohcą 
w jakikolwiek eposúb wynagrodzić je- 
go bezinteresowną służbą dla Polski. 

Oto niedawno zwrócił sią jeden Z 
polskich komitetów w Ameryce do mar- 
Bzułka Piłsudskiego a prośbą, by raczył 
przyjąć miesięczną pensją w kwucie 200 
dolarów, które mu komitet regularnie 
przysyłać zamierza. Marszałek  Piłsud- 
Ski odmowił jednak stanowczo, 

Gdyty w gronie naszych „narodo- 
wych“ potentatów finansowych znalazł 
się choo jeden proceat takich Arysty- 
desów — skarb państwa hyłby wkrótce 
wypełnieny po brzegi. Niestety u nas 
patrjotyzim objawia się tylko w szum- 
nych frazesach. ale -xieszeń takiego pa- 
trjuty jest dla państwa jest jak naj- 
BŁCŻvIDICJ vamia Qta, Raczej oddać się 
pod kontrołę amerykańskich miljerderów 
auiżoli naruszyć potężuBtoriuny i ka. 
pitaly naszych „patrjotycznych* ”plu- 
OaCALÓW, - 


Co mówi proletariat 
Częstochowy? 


W dniu 26 sierpnia odbył się w 
Częstochowie wielki wiec sprawozdaw- 
ozy pasła kol. Michalaka. Na wiecu u- 
ohwalono rezolucję następującą: 

Robotnicy miasta Częstochowy, ze- 
brani w liczbie 1500 osóbgna wiecu w fab- 
'yce Mottów w dniu 25 sierpnia 1928 
rowu po wysłuchaniu referatu posła 
Michalaka uchwałają, 

1) Zważywszy, że dotychczasowe 
wynagrodzenie za pracę jest niewystar- 
czające na najnędzniejsze utrzymanie ro- 
dziny robotniczej, że wszelkie podwyżki 
regulowane za pomocą Komisji statysty= 
cznej nie są wstanie wyrównać spadku 
waluty i wzrostu drożyzny, potęgowanej 
wywozem za granice państwa artykułów 
pierwszej potrzeby, a przedewszystkiem 
mięsa, tłuszczu i cukru. Zważywszy, że 
ybecna większość rządowa w czasie ak- 
ji wyborczej obiecywała tani chleb i 
unie mięso, oraz urególowamie płac ro- 
botniczych zgodnie ze sprawiedliwością— 
zebrani domagali się od obecnego rządu 
w.ększości, 

a) bezwzględnego zakazu wywozu 
za granice cukru, mięsa, tłuszczów i 
zborza, 

b) ustawowego uregulowania płacy 
dobotniczej na podstawie „parytetu złota 
i cen towarów produkowanych przez ro- 
botników; a to w ten sposób, by zaro- 
bek poszczególnego |robotnika nie był 
niższy a niżeli przed wojną. 

2) Zebrani stwierdzają, że ostatni 
atrajk w przeznyśle włókienniczym był 
wywołany przez głód a to z powodu 
niskich zarobków robotniczych niemegą- 
cych nadążyć za wzrastującą drożyzną, 
a nie z powcdn agitacji komnnistyeznej, 
jak to twierdził p. minister spraw we- 
waętrznych na posiedzeniu sejmu w 
dniu 24 lipca 1928 roku, 


8) Zebrani stwierdzają, że” klasa 
robotnicza dała dowody swego patrjo- 
tyzmu tak w czasie rozbrojenia Niem- 
ców i Austrjaków jak i w czasie. inwa- 
zji bolszewickiej, a także w czasie bu- 
dowania pań twa polskiego pracując Za- 
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niskie zarobkiynie wystarczające na naj- 
nędzniejsze utrzymanie byleby tylko 
zachować ład i porządek w kraju. Dle- 
tego też powyższe stwierdzenie p. Mie 
nistra klasa robotnicza bezwzględnie 
odrzuca jako niezgodne z prawdą, 


hada Miejska przy pracy. 


Łódź przez paro miesięcy była 
bez Rady Miejskiej to jest bez pra- 
wnego gospodarza. Wprawdzie Ma- 
gistrat po rozwiązaniu Rady Miej- 
skiej działał na jej prawach, ale w 
odniesieniu tylko do spraw  bieżą- 
cych i pilnych. Gdy sobie uprzy- 
tomnimy, że były Magistrat na wy- 
chodnyim myślał tylko o swych o- 
Bobistych sprawach, o swych pen- 
sjach, o załatwianiu na terenie go- 
spodarki miejskiej spraw partyjnych, 
zrozumiemy, że przod obecną Radą 
Miejską staje ogrom pracy pilnej 
i wymagającej natyctmiastowego 
załatwienia. Większość obecna Ra- 
dy obce pracować, ale niestety sta- 
je jej na przeszkodzie tak zwana o- 
pozycja. Panowie ci pod przewo- 
dem Rapalskiego, Rżewskiego i kil- 
ku innych żydków, gadających jak 
gramofony, robią wszystko, sby u- 
niemożliwić Radzie realną i pilną 
pracę. Zgłaszają więc mnóstwo naj- 
rozmaitszych wniosków nagłych i 
zwykłych, zasypują Radę pytaniami, 
wygłaszują godzinne obstrukcyjne 
przemówionia, przy każdej błahost- 
ce po uilka razy przemawiają, zgła, 
szają oświadczenia, słowem pusz- 
czają w ruch cały aparat *obstruk- 
cji, byleby tylko nie dopuścić Ho 
załatwienia pilnych. spraw  gospo- 
darczych miasta. 

Jaskrawyni przykładem takiego 
postępowanie było wtorkowe Zebra- 
nie Kady Miejskiej. 


Porządek obrad przewidywał od-.. 


czytywanie deklaracyj nos:czegól- 
nych frakcyj radzieckich. Zabrało to 
Sporo CZASU. Fracu Mad cy pesa n ii 
się przewodniczący klubów, rozta- 


czając barwne programy gospodar-* 


ki xomunalnej. Im grupa jest'słab- 
sza, im ma 'mniej możności zrobię. 
nia czagokoiwiek, ia mniejsza spa- 
da na nią odpowiedzialność, tem jej 
deklaracja była hojniej naszpilko- 
wana obietnicami, tem większe były 
jej Żądania stawiane. samorządowi. 

Najgłośniejsze i najdłuższe były 
deklaracje jednoosobowych żydow- 
skich frakcyj. 

Imieniem NPR poważną dekla- 
rację obejmujątą realay program 
gospodarki miejskiej w obecnych 
ciężkich warunkach —odczytał rad- 
ny S. Pfeifer; imieniem Ch. D. —r, 
Wojakowski, imieniem endecji (koło 
narodowe) wyklad o oszczędności 
dał r. Nowacki. 

Następnie radny Rapalski mało 
mówił o gospodarce miejskiej nato- 
miast wyładował cały worak siecz- 
ki frazeologji: socjalistycznej, Sły- 
szeliśmy już poraz niewiadomo. któ 
ry oklepanki o raju socjalistycznym, 
fajerwerki rewolucyjne niegrożne, 
bo papierowe, trochę « wymyślania 
na reakcję i t.d. i t. d. Pozatem w 
w imieniu swych trakcyj przema- 
wiali r. r. Kuk (Niemiecka Partja 
Pracy), Mincberg (Żydzi Ortodoksi), 
Rode (Niemiecka Partja mieszczań- 
ska, Lichensztajn (Bund), i inni. 

Z kalei wiele przewlekłych roz- 
praw wywołało rozpatrywanie wnios- 
ków nagłych o ochronie lokatorów 
i w sprawie bicia robotników. przez 
policję łódzką. Oczywiście, zarówno 
socjaliści jak i żydzi mieli znów o- 
kazję do krasomównych dekłamacyj 
i do zamanitestowania swej opo- 
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zycji. Frakcje NPR nie dbając o 
popisy postawiła te sprawy na grun- 
cie rzeczywistym i wypowiedziała 
się kategorycznie za utrzymaniem 
w dalszym ciągu ustawy o ochro- 
nie lokatorów i  przociw płacenia 
komornego w złotych. Do zdania te- 
go przyłączyła się zresztą. cała Ra- 
da, z wyjątkiem mieposłusznego o- 
brońcy kamieniczników r. Bartcza- 
ka, którego usiłował ratować jesz- 
cze bardziej niefortunny r. Czernik 
(endecja). 

W drugiej z tych spraw NPR 
przez usta rad. Kurka potępiła nie- 
odpowiednie zachowanie się policji 
w czasie zajść lipcowych, zażądało 
przeprowadzenia śledztwa i ukara- 
nia winnych, a nadto ofiarom zajść 
1 ich rodzinom poza pomocą przy- 
znaną przez Magistrat po zbadaniu 
tej sprawy przez Wydział opieki 
spolecznej zaproponowali przyjść z 
odpowiednią pomocą i udzielić po- 
sad w Magistracie poszkodowanym 
czy też członkom ich rodzin. Socja- 
liści wystąpili z wnioskiem wyzna- 
czenia na ten ceł 300 miljonów 
marek. Wniosek ten jednak upadł 
jako nierealny, boć przecie z góry 
niewiadomo, jakie sumy będą po- 
trzebne dla udzielenia pomocy po- 
trzobującym. 

Następnie wiceprezydent Woje- 
wódzki udzielił odpowiedzi na in- 
terpołację r. Kredowaj w sprawia 
wydzierżawienia placów miejskich 
różnym pepesowskim spółkom. Umo- 
wy zawarte przez poprzedni Ma- 
gistrat obecnie zostały unieważnio- 


ma, Mzyjaźał 


protestu pepesowców, Rada uznała 
za wystarczające. s 

=- Po tych sprawach opozycja ży- 
dowsko-socjalistyczna usilowała ob- 
rady zerwać, choć na porządku 
dziennym było jeszcze sporo termi- 
nowych spraw do załatwienia., Więk- 
szość polska Rady postanowiła na- 
dal pracować, Socjaliści i Żydzi o- 
puścili salę obrad, spieszno im było 
Spać. 

Teraz już bez opozycji obrady 
potoczyły się sprawnie i szybko. 
Wybrano do Rady Szkolnej m, Ło- 
dzi: Idźkowskiego. Papisa, Wasilew- 
skiego i Putę, oraz 4 zastępców. 
Rada Miejska przyjęła do wiadomo- 
ści załatwione przez Konwent Se- 
njórów sprawy: stworzenie Komite- 
tu Budowy teatru, Komisji przeciw- 
alkoholowej, Komisji opracowania 
projekłu otwarcia w Łodzi wyższej 
uczelni. Po'za tem Rada zaakcep- 
towała wnioski Komisji Skarbowo- 
budżetowej w sprawie opłat za pra- 
wo jazdy po mieście, podwyższenia 
stawek podatku od broni palnej i 
opłat od gazu, : 

X Po załatwieniu tych spraw już 
około godz. 2 po północy Rada pra- 
ce swe przerwała. Radni, idąc na 
zasłużony odpoczynek, mogli mieć 
to moralne zadowolenie, że napraw- 
dę tego dnia postąpili zgodnie z de- 
klaracjami, wygłoszonemi i sumien- 
nie pracowali dla dobra miasta. O- 
pozycja natomiast socialistyczno-ży- 
dowska odegrała jak zwykle rolę 
krzysaczy. 


lŁiagictraćtu, mima 
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hĄAJDACSTWO. 
Szajgece żydowskie po poj- 
sachówce piszą artykuły 
do „Ekspesu*, 


Łobuzom ekspesowym całkiem 
już zbrakło konceptu w wymyśląaniu 
na NPR. i zaczynają. pisać wi- 
docznie po pijanemu. Otóż podlug 
„Lkspesu* w NPR-e łódzkim szyku= 
jo się ni mniej ni więcej tylko ną 
rozłam.. Prędzej wasze głupie łby 
się rozłupią, niż organizacja NPR. 
drgnie pod wpływem waszych giu- 
pich intryganekich artykułów. 

Nie w smak wam, ża wasze 
niewoiniki pepesowskie na psy zo- 
szły, żo robotnik łódzki idzie ławą 
za swoją czystą poiszą partją i to 
o czem marzycio, pomieszczycią Ww 
w waszych żydowsko-pepzsowskich 
świstkach. Nie myślcie, że prole- 
tarjat polsi jest skłonny do pod- 
legania waszym destraxcyjnym łaj- 
dackim wpływom. Na wasza intrygi 
patrzy z pogardą i poniżeniem. 


——J o 


Oskary do Rady Miejskiej 
w Ruizi PEblanICKIE]. 


Przy wyborach do Rady Miejskiej 
w Rudzie Pabjanickiej, które odbędą sią 
w niedzielę, dn. dn. 9 b. m. zostało zło- 
żona 5 list, 

Lista Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowej zcstsła opatrzona 
numerem 1, lista Polskiej Partji Sacją- 
łistycznej 2, lista mieszkańców mówią” 
cych językiem niemieckim 3, lista bez- 
partyjnych obywatel Polaków 4, lista 
Narodowej Partji Rebotniczej 5. 

W teren wyborczy wchodzą, prócz 
Rudy Pabjanickiej, Nowe Rokiciu oraz 
kołonja i fołwark Chachuła, które to 
miejscowości zostały umisstowione. | 

Z listy tych wybranzch będzie 24 
radnych oraz 12 zastępców. 


unem oaas 
Z dnia: 


Książka I rok szkomy, 


Mamy nowy rok szkolny. a z nim 
obudziły się nowe troski roćziców I 
wyohowawców, Poza wysokiein wplaoe 
wem, spowodowanem zniżką marki pole 
skiej, książka rzkolna jest nie mniej 
droga. 

Ministerjum oświecenia wydaje tyl- 
ko te książki, które pa rynku zbytu mo- 
gą mieć mniejsze [powodzenie, «a więc 
programy oraz książki pomocnicze dia 
nauczycieli, a więc s dziedziny pedago= 
giki i dydaktyki, mogące jedynie mieć 
wpływ na ożywienie niejako ruchu fas 
chowego: 

Jeśli chodzi o podręczniki szkołe 
w ściałem znaczeniu tego słowa, to Min, 
pozostawiaksięgurzom wolną konkuren- 
cję, ograniczając się jedynie do wyda- 
wania spisów książek przepisapych, bądź 
polsoonych przez ministerjum, 

Jak ta „wolna konkurencja* wy- 
gląda — odczuwamy na własnej skórz6 
gdyż ceny książek rosną wciąż w góręl * 

Zdaniem pewnego fachowego infor- 
matora, jeden jest środek na ovniŹwnie 
cesy książki; 1) zakaz wywozu papie- 
ru celuloizowego. 2) zakas wywwzu ;06* 
lulozy i 8) wejrzenie w gospodarkę, nas 
dającą się do jnterwancjy urzędu walki 
z lichwą. 

Jedzym bodaj najskuteczniejsrym 
środkiem jest tworzenie kół sauiopomo0= 
cy szkolnych, gdzie zwykle pod konico 
roku szkolnego, w ciągu 2-ch dni, uoz- 
niowie poszczególnych klas składają na 
ręce komitetu swoje podręczniki. Kumi- 
tet ten ustala cenę książek i dany uczeń 
wybiera sobie podrączniki do xiasy na- 
stępnej. Zależnie od wartości i liczby 
tych książek — dopłaca, bądź otrzymu= 
je dopłatę. 

O ile nie wszystkie książki zosta- 
ły wymienione ns początku nowego ro- 
ku szkolnego powtarza się podobna pro- 
cedura, w ciągu 2 — 8 dni. 

Ma to tę jdodatuią stronę przede- 
wszystkiem, Że usika sią jpośredników 
a uczeń, w celu zyskania przy wymia- 
nie — nie niszczy książek w ciągu roku. 

Wierzymy, iż wypraktykowany ten 
sposób walki s drożyzną xsiątki szkol- 
nej we Lwowie znajdzie „zastosowanie i 
u DAS, | 
* Zalecić go neleży gorąco. 


6 . 


Widom leżą 
Kalendarzyk. 


9. Niedziela. Sergjusza P. W. 
fo. Poniedziałek, Mikołaja z Tolon, £ 
i. Wiorek, Prota i Jaoka Mm, 
49. Sreda. Imienia N. M. P. 
ła. Ozwartek. Bugenji P. 
14. Piątek. Podw. Krzyża Św. 
15. Sobota. N. M. P. Bolesnej, 


— Loterja na „Dom Sierot“ pe pols- 

łych źołalerzach. Dziś 8 ł jutro 9 b. m., 
Nutro cześnią z konkursom orkiestr woj- 
sBkowyoh, zorganizowaną została wielka 
łoterju fantowa na rzecz „Domu Sierot“ 
po poległych żołnierzech. 
l Na lotorją tę zebrano znaczniejszą 
ilość fantów, pomiędzy któremi znajdu- 
Ją się atrakcyjne dla naszych gospodyń 
artykuły żywhościowe, jak mąka i Inne, 
Pomiędzy wygranemi temi znajdują sią 
również przedmioty wartościowe, jak 
materjał na garnitury męskie oraz na 
kostjumy damskie, kaczki, kury, dwa 
barany i t. p. 
i — Koncert konkursowy orkiestr woj- 
skowych 0. K. WIV. W dn. 7,8i9 
września r. b. odbędzie sie wielki kon- 
cert konkursowy 11 orkierst O. K. Nr. IV 
w perxn miejskim im. Staszica przy ui. 
Prezycentu Narutowicza, Program kon- 
certu obejmuje utwory najwybitniejszych 

olskich i oboych kompozytorów, m. in. 

hopina, Moniuszki, Paderewskiego, Wic- 
ninkowskiego, Ogińskiego, Czajkowskie- 
go. Wagnera, Liszta, Mayerbeera-i Ver- 
di'ego. 

W konkursie biorą udział orkiest- 
ry: dn. 7 września 4 p. a. c. 10 p. a. p. 
187 p. p. 

Dnia 8 września: 10 P.P, 18 p.p., 
27 pp. i 28 p. S. K 

Dnia 9 września: 35 p.p., 80 p. SK. 
8i p. S- Koi 74 p.p 
Poozątek koncertów codziennie o 

4 po południu, 
Dochód z koncertów przeznaczony 
jest na budowe pomnika Chopina w 
arszawie i cele kulturalno-oświatowe 
kołnierzy. 

Koncerty odbądą sią bez względu 
na pogodę. 

Ceny biletów wynoszą: Krzesła I-go 
TZĘGU 5 Vuu uk, Il-gu saqydu 2000 mk. 
wstąp 10,000 mk, wstąp dla uczniów i 
Bzeregowych 6,007 mk. 


— Zjazd Straży Ogniowych. Dziś 8 i 

iż 9 września, obrado vuó będzie w 

nesete naszem [-3szy Wojewódzki Zjazd 
Birażę Ogniowych. 

Żawitają do naszego grodu poraz 
pierwszy druhowie po toporze, by stwo- 
rzyć. Wojewódzki Związek Straży Ognio- 
wych, pokazać na ówiczeniach konkure 
Bowych w Parku Ka. Poul. £»wskiego, 
swoja dotychczasowa wyszkolenie, za- 
czerpniyć wiedzy, sił i euergji do dal- 
zej pracy w imię swoich szczytnych 
haseł Bogu na Chwałę, Ojozyźnie i 
Bliźnim na pożytek, 


godz. 


— Przed wyborami do kasy chorych 
W penied iałek 10 b. m . odbędzie się 
tonferencja w celu omówienia cało- 

ształtu spraw przedwyborczych i wy- 
knaczenie terminu wyborów. 

Ogółem bądzie 25 biur rekiama- 
gyjnych, gdzie listy będą wyłożone do 
przejrzenia. 

Termin wyłożenia list wyznaczony 
pa dzień 15 b. m. i prawdopodobnie już 
w iym dniu listy zostaną wyłożone. 

— Kredyty dla drobnego przemysłu i 
premiosl Pocztowa Kasa Oszczędności, 
chcąc przyjść 4 pomocą drobnemu prze- 
mysłowi i rzemiosłom, okazała skłon- 
ność do udzielenia pożyczek na warun- 
kach ulgowych drobnym przemysłowcom 
| rzem estnikom za PEE Eni eA wo- 
ewódzkich wydziałów przemysłowych 
ub ministerstwa przemysłu i handln i 
nurazżie przeznaczyła ax te cele 600 mil- 
jonów mk. 

Kredyty, w ten sposób udzielone 
mają być królkoterminaws, trzymiesięcz- 
hc, "za oprocentowaniem 14 proc. w sto- 
“sunku rocznym i 6 procent w stosuqku 
rocznym dla banka, udzielającego żŻyra. 
Pożyczki te bowiem badą udaiełane zè 
Łyrem banku. i 

W związku z powyższem petenci 
winni skierowywać odpowiednie. podania 
należycie cstemplowanńe wraz z zalącz- 
nikami do wymienionych wyżej urzędów, 

— Ważag dla emigraatów. Jak nam 
duu0g74 . Łotdł urządu emigracyjńego 
pa Powąskągh w Warażawia oblicaony 
pa 400 osób Josj nadzwyczajnym wprost 
u isgcdnieniem dla omigrantów. ję 
wywvhodźż ca ma do swogD rozperagdzonia 


ażdy 
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Pny wodewil 
. skiego. 


łóżko, czyste przeńcieradła, poduszką í 
koc i za to wszystko płaci 10000 mk. 
za dobę. Ponedto na miejscu otrzymu- 
je całxowićs ntrzymania za 19.000 mk. 
s mianowięje; doladanie po ownię 3.000 
mle, obiad z 3 éh dań 12.000 mk, | kos 
lacja mięśna 6.000 mk, Na miejscu 
znajduje sią również znakomiyj? Urzą- 
dzona łaźnia w której można kąpać się 
codzienńiie bezpłatnie oraa wanny 38 
opłatą 18.000 mk. Obok znajduje się 
również i pralnia, gdzie za niewielką 
opłatą można oddeć do prania brudną 
bieliznę, lub też bezpłatnie samemu 
wypraó, Każda roczina może wyn£jąć 
na miejscu platformę do stacji kolejo- 
wej za opłatą 40.000 mk. 


— Ważne dla. wychodźców we Francji. 
Według obowiązujących wo Francji prze- 
pisów, cudzoziemiec powinien złożyć w 
urzędzie [gminnym w tej miejscowości, 
do której przybył, zgłoszenie o ;swojem 
przybycia w ciągu 8 dni. 

Zgłoszenie to, po sprawdzeniu do- 
kumontów osobistych, zostaje woiągnię- 
te do spisu cudzoziemców danej gminy 
Wyciąg zgłoszenia wydaje się zgłasza- 
jącemu za opłatą stemplową. W parę 
tygodni po tem wydaje się deklarujące= 
mu iegitymacją stałego pobytu. 

W razie zmiany miejsca pobytu 
cudzoziemiec winien przedstawić w u- 
rządzie gminnym nowego miejsca zamie= 
szkanłia logitymację swą w ciągu dwuch 
dni od chwili przybycia. 

Aa złożenia świadomie fałszywego 
zgłoszenia grozi kara w wysokości od 
100 do 3,000 franków. Z tą karą możo 
być połączona utrata prawa pobytu we 
Francji. 


— Urzędników państwowych w Polsce 
jost obecnie 429 tysięcy i 980. Do cyfry 
tej nie są wliczeni urzędnicy wojskowi. 
Pomimo t»k wielkiej ilości urzędników 
obecny rząd Chjeny i Piasta tworzy co- 
raz nowe urządy i mianuje nowych u- 
rzędników, oczywiście z pośród „swych* 
ludzi. 1 biljon i 232 miljardy marek 
wyniosły płace urzędników na miesiąc 
sierpioń. 

— Zakaz ruchu samochodowego. Od- 
dział Gospodarczy Magistratu postano- 
wił zawies.ć ruch samochodowy, moto- 
oyklowy i wogóle kołowy w parku ks, 
Poniatowskiego. 

Obecnia w parku tym dozwolony 
jest tylko ruch rowerowy. 

— Ofiarny czyn. Panowie Goscyński 
i Opoczyński właściciele zakładu deko- 
racyjno-malarskiego, odnowili maszynę 
parową w Państwowej Szkolę Włókien- 
ninn) ur Ponela: mokanazewa lpnanbam erunanh 
miljonów marek. z 

— Godne naśladowania. 
solidnicjszych meblowych. firm A. W: 
Sterakowiak, ul. Rzgowska 4 i F. Nas 


i sielski, Górny Ryndk 5/6, chcąc ułatwić 


kupno mebli warstwom pracującym, dają 
robotnikom i urzędnikom przy zakupach 
10 proc. rabatu oraz bardzo dobre do- 
godno warunki kupna. Dzięki temu fir- 
iny te cieszą sią zasłużonem powodze- 
niem, 

— (Ogrodzenie parku ks, Poniatowskiogò- 
Wobec tego, ża ogrodzenie parku ks 
Poniatowskiego ~- wskutek zniszczenia 
przez rdzę znajduje się.w opłakanem 
stanie, Oddział gospodarozy Magistratu 
postanowił (przystąpić do maprawy og- 
rodzenia, W tym celu ogrodzenie parku 


Dwie z naj- 


„> RAC A“ — 9 wrzośnia 1928 r. 


dla ochrony (od rdzy będzie powlecgo» 


ne specjalnyin preparatem. 
— Z Muzeum Miejskiego. 
września zostało otwarte Muzeum Mieje 


skie (Piotrkowską 91). Narazie Muzeum. 
zwiedzać można w godzinach od 4 do Y. 
t i éwiąt’ 
Ceny biletów, NE 21 Są następujące 


po poł, z wyjątkiem niedziel 


ce: dla dorosłych — mk, 6000 dla mios 
dzieży — 100, szkoły, zwiedzające Mu- 
zeum pod kierownictwem nauczyciell w 
celach naukowych, płacą ryczałtem mk. 
5000. 


— Zabawa. Dzielniea Rałacka uw 
rządza dziś dn. 8-gó wrżeśnia, o godz, 
5 po poł, w sali Tow-rzystwa im, Mọ- 


niuszki, Ogrodowa 84. Wielką zabawą 
z nader urozmaiconym programem, qą 
którą zaprasza kolegów i wprowadzo- 


nych gości. 
tma TY 


Tente, muzyka | sztuk. 


„Teatr Popularny”. 


Dziś w sobotę o godz. 8.15 po poł 
daną będzie sztuke ¿ludowa „Karpacoy 
górale", wicczorem 0 godz. 8=ej premję- 


~ra „Królowa przedmieścia”, «aroyzabaW= 


w 6 odsłonach, umłow- 


Z dn. 8-go ` 


—_ 


' zawiadamia, tå w dniu 16 września- r.b. 


* Niedziela © września o godz. 8-15 
po pot „Gwalłtu co się dzieje!" komedja 
r. Fredry, włeczorem, „Królowa przed- 
mieścia,” 

Poniedziałek, widowisko zawieszone. 

Wtorek, Broda, Czwartek, o godz. 
8 wieczorem „Królowa przedmieścia.* 

Piątek 8 wieoz. „Gwałtu co się 
dzieją”, 

Sobota, 15 września o godz. 8 wie- 
czosemm premiera „Pospolite ruszenie“ 
krotochwila w 4 aktach Abrahaniowiocza 
i Ruszkowskiego. 


Teatr Polski. ` 


Próby „Fantazego“ odbywają się 
codziennie pod klerunkiera reżyserskim 
Stanisławy Wysockiej. Otwarcie sezonu 
jak wiadomo nastąpi we wtorek dn. 11 
września, 

Kasa rozpocznie sprzedaż biletów w 
dn. 8 b. m. o godz. 11 rano, 


Scena Polska, 


Dyrekcja „Sceny jTolskiej* pierw- 
szogo w Polsce teatru ruchomego, chcąc 
daó możność szerszym warstwom wzię- 
cia udziału w sztuce scenicznej, zapra- 
sza niniejszym do współpracy wszyst- 
kie zespoły amatorskie i poszczególnych 
adeptów sztuki. 

Wiadomość: Warsznwa — Sakreta- 
rjat, Nowy-Swlat 49-3, tel. 67—88, od 
10 do 12. Dyrekcja: Praga, ul. Jagieloń- 
ska 18-18, od 6 do 7 w. 

„Kino Lupa" 


Od dziś zostaje wyświetlany gigan- 
tycznej patęgi dramat w 7 wielkich ak- 
tach p. t. „Współczesna Dalila" Walka 
między rywalami z wyrafinowanym o0- 
krucieństwem. Przepiąkna wystawa i 
wspaniała gra niewątpliwie ściągnie 
tłumy publiczności, 


Kino „Casino“, 
„Ojciec jej dziecka* dramat erotycz- 


ny w 6-ciu oząściach na tle Wielkiej 
Rewolucji Franouskiej. ace. 
Kiso „Odeon“. 
„Zaginiony testament* wspaniały 


dramat w 6-ciu wiclkich częściach. 


Kino Spółdzielni Pracowików Państwowych. 

„Zona prokuratora" (Z ipamiętnika 
kobiety pięknej — leoz upadłej) Potężny 
dramat w 6-ciu aktach. 


Kino „Corso“. 


„Krwawe skarby* awanturniczy a- 


morykański dramat w 5.ciu aktach. 
eaer) 


7 życia organizacji N E R. 


“Zarząd Wojewódzki N. P. R. 


Dnia 15 września t. j. w niedziolę 
+0 godz. 10 rano, odbędzie się w lokalu 
Redakcji „Pracy“ (Przejazd 8, II piętro) 
osiedzenie Zarządu Wojewódzkiego 
. P. R. na W-two Łódzkie, na ;które 
obowiązani są przybyć: członkowie Za- 
rządu Wojewódzkiego oraz reprezentan- 
ci Okręgów W-twa Łódzkiego. Sprawy 
bardzo ważne. 


Zarząd Okręgowy, 
W piątek 14 b. m. o godz, 7 wiecz. 
zebranie Zarządu Okręgowego N. P. R. 


w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91] 
Sprawy ważne. 


2 Dielnicy Górnej. 


W sobotę, dnia 15 września r. 
b. o godz. 7 wiecz. w lokalu włas- 
nym odbędzie się posiedzenie ua- 
rządu NPR Dzielnicy Górnej wraz 
z dziesiętnikami i przedstawiciela- 
mi fabryk. Ze względu na ważność 
spraw pożądana jest obecność 
wszystkich członków Zarządn oraz 
dziesiętników, 


Baczmość” pracownicy biu- 
rowi! 


Sekoja pracowników biurowych, za- 
trudnionych w przemyśle włókienniczym 
zorganizowanych przy P. Z. Z. „Praca“, 


o godz 10 rano w sali P. 7. 4. przy 
ul. Głównej 31, odbądzie się walne ze- 
branie, na które wszystkich zaintereso- 
wanych kolegów prosi sią o liczne przy- 
bycie, 

Na porządku dziennym sprawozda- 
pie za okres ubtogty Lsprawa poprawy 
bytu. 
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felegramy. 


p Po katastrofie. 


LONDYN, 7. Ambasador japoński 
w Londynie wystosował w imieniu swe- 
go rządu i kolonij japońskich list, w 
którym wyraża Anglji gorącą podziąkę 
za pomoc, z jaką rząd Skit 8po- 
łeczeństwo pospieszyło poszkodowanym 
wskutek trzęsienia ziemi. 


LONDYN, 7. W Jokohamie 'i w 
Tokio odprawiają się na ulloach nabo- 
żeństwa Żałobne za dusze zmarłych. 
Ulice po ugaszeniu pożaru wypełniły się 
ludźmi w żałobie, którzy chodzą od do- 
mu do domu i w specjalnie przygotowane 
ogniska rzucają znalezione trupy. Jest 
to jedyny sposób, by- ocalić miasto 
przed zarazą grożącą z powodu rozkła= 
du trupów. 3 

LONDYN, 7. Główny Komitət Ra- 
towniczy w Japonji ogłarza odezwę, w 
której wzywa do kuncentracji wszystkiah 
sił przy odbudowie i naprawie środków 
komunikacji, gdyż od tego zależy po- 
wodzenie całej akcji ratowolczej. Lud- 
ność, która piorwotnie uciokła w góry 
poczyna wracać i musi być zaprowian= 
towaną. 


Kontikt włosko-grecil. 


RZYM, 7,—Zwłoka jaka nastąpiła w 
lidze narodów w załatwieniu konfliktu 
BIS KAC w opitiogo, uważana jost z8 do- 

ry proguostyk nu korzyść tezy włoskiej. 

RZYM, 7.—Rząd grecki wpadł na 
ślad morderców z Janiny. Dwuch z nich 
już aresztowano. Za pozostałymi mor- 
dercami odbywa sią pościg 

RZYM, 7.—Agencja Stofani donosi 
o obsadzeniu Naxos i kilku innyeh wysp 
dokoła Korfu. Akcja ta ma na celu nie 
rozszerzenia okupacji włoskiej, lecz za- 
bezpieczenie Korfu, poniewaź wymienio= 
ne wyspy należą do systemu obronnego 


Korfu. 
sa 


Miemty przythcdra po rozam do glowy. 


LONDYN, 8, — Prasa angielska 
donosi, że w najbliższym ozasio rozpocz- 
na się rokowania bezpośrednie między 
Francją a Niemcami, oełem. -porożumie8 
nia w sprawie odszkodowań. 

BERLIN, 7, — Kilka daienników 
berlińskich potwierdza jaxoby między 
Niemcami i Francją zanosiło się na po- 
rozumienie w kwestji odszkodowań. 
Kanclerz Stresemann zdecydował się o- 
statecznie nawiązać z Francją bezpo- 
średnie rokowaniai przedstawić rządowi 


francuskiemu nowe proprzycje. Ambasa- . 


dorowie Francji i Belgji w Berlinie ma- 
ją już w najbliższych dniach rotrzymać 
od d-ra Strosemanna nowe propozycje w 
kwestji okupacji zagłąbia Ruhry i w 
sprawie odszkcdwwań. 


Mowa walata niemiecka, 
BERLIN,,7. — Dziś na radzie mini“ 
strów kontynuowane były obrady w spra- 
wie zażegnania katastrofy finansowej 
Rzeszy. Postanowiono wprowadzić wa- 
lutę, opartą na wartości złota i zboża. 


Granice Alhazji, 


BELGRAD, 7. Granica pomiędzy 
Albanją i Jugosławją została już wyt- 
kniqta, z wyjątkiem małego odcinka w 
pobliżu jeziora Ochridy. Stosunki mię- 
dzy Jugosławją a Albanją są dobre. 


Md czerwon:m wybrzeżem, 

MOSKWA, 7. — Z Władywostoku 
donoszą, że'w kilka godzin po trzęsie- 
niu ziemi w Japonji, wzdłuż całego wy- 
brzeża władywostockiega rozszalała bu- 
rza, jakiej nie pamiętają najstarsi tu- 
bylcy. 

EEE ==) 


Miljonówka, 


Jutro, w sobotę dnia 8 b. m. ciąg- 
nienie miljonówki nieodbędzie się ze 
względu -na przypadające święto. W 
przyszłą sobotę, dn. 15 b. m. odbędą sią 
dwa eiągnienia. 

revan 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary St. Zjeda. 2493200 
Paryż 13950 
Franki szwajcarskie - 41700 
Londyn 125009 
Berlin $ 60,1 
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„PRA C A" — 9 września 1924 .r. 


szają się przy dniówce w stosunku | 


przy stawkach przy stawkach 


| następując m: do Mk. 27.— powyżej M. 27.-* 
abela płac 7 przy 10 fen. Mk, 152-- Mk. 300.— 
przy stawkach przy stawkach MALA „ZZO, z, „ 304.— „ 601.— 

Ź A ry è . do Mk. 27.— powyżej M. 27,-- z ne „28802 1uGMEP 
MIE przy 10 fen, Mk.126.— Mk, 250— | » 30 » a 456—: „ 901— 
H R a 7 E E a e e 1502.— 
A A „ 316— „ E E » 75 „  „ 1189.— „ 2254— 

'Tabsla płac zasadniczych, obowią- » 39 » » A i » Lan Uwaga: 1) Dla określenia wysokości płac 
- f LJ «a » gw » = t i 7 = 
zująca od dn. 3 września 1928 r. | © 75 „  , 949— > 1878.— kDa b n ads 


włącznie. 


Przy pracy na DNIÓWKĘ. 


przy pracy w AKORDZIE, 


wową tygodniową podzielić 
przez 6, wyszukać w tabelce 
odpowiadającą otrzymanej 

stawce dziennej płacę zasad- 
niozą i pomnożyć ją przez 6. 


dnenna dzionpa : 2) Przy wyliczaniu stawek akor= 
dzienna | dzienna Stawka TA stawka bole eara dowych dla nowych artyku- 
stavka piaca stawka piace podata- | akordzie | Podsta- | akozdzie łów miarodajną jest płaca za- 
podsta- | gasadniczn| podsta- | zasadnicza AE wik: gsadnicza przy akordzie 
wowa | wowa | +. DZIĆ. 
l Mk. 8) Przy pracy akordowej należy 
płacę za jednostkę podwyż- 
18 | 60480 f- 89 | 108650 Szyć o 35 proo. 
we e 306 ZOT 19 | 61918 40 10000004 | GIS 
40 91: 20 63878 41 112508 z Ą . 
3o fets | a | osre | a | eśs2 | 42 |tisasż | Pieśń dziadka z Kozin, 
A goods 13 | penah | g poaa 18 S Eg Świat się kuńcy juz chyba, 
55261 48 | 98789 28 67881 43,964 120766 "A 
m senao | apani toooa | aa | osi | da iamas | w lys, owi date, 
24 || 5779] 44 | 101272 ań | 70884 | 45 | 124506 Jak drożało i drożejo 
25 59071 45 | 103830 26 72487 46 127699 Żarcie, buty i szmaty. 
26 60364 46 108416 27 74312 47 130837 Bies opętał pół Łodzi, 
27 61927 47 109030 28 76830 48 134005 Paskarz pan tu, i złodzij, 
aR 64025 48 111671 29 79377 49 137206 IST pan ow 
9 66147 49 114338 30 81961 50 140439 . A tam paskarz skarzu — 
80 | 68801 | 50 | 117082 31 | sagza | 51 | 14szos | Tie Hel ta pak w szmałcu, 
31 | 70478 | 51 | 119754 2 | 87219 | 5a | 147006 | Igo zła hakła godzina 
82 |72688 | 52 | 122504 33 | 89899 | 53 | 150886 2 EOlicyt całe pałki 
83 74916 53 125280 34 92505 54 153699 Posły w cyntrasi zaułki, 
34 77088 54 128088 35 | 95856 55 157097 By wymacać, gdzie, co jest. 
35 79464 55 130914 36 98131 56 160526 I znalazły nie fury, 
386 81776 56 133770 37 100944 57 163990 Ale całkiem wprost góry: 
37 84120 57 136658 38 103784 Cukru, mąki i mięsiwa 
38 86486 | Co chowała banda chciwa, . 


O ile stawka podstawowa wy- 
kazuje oprócz marek również fenigi, 
to powyżeze płace zasadnicze zwięk- 


O ile stawka podstawowa wy- 
kazuje oprócz marek również teni- 
gi, to powyższe płace zasadnicze 
zwiększają się przy akordzie w sto- 
sunku następującym: 


Niby wszyćko na pasek. 


Na to futru zgarnięcie 
Przywalono piecącie 
I spisano pretokóły, 
Które paskarzy zakuły 
W przerażynia okrutne. \ 


Łódź, dn. 3 września 1023 r. 
ezar 


mmama 
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KAŻDĄ 


p -może się zaopatrzyć w 


Męskie palta letnie i jesienne Kolorówki 


Wa" 


Garnki. 


Bielizna gołowa 


Męskie dzięnne koszule sztywna i miekka, 
Damska wykwintna bielizna z madapalamu: 


Wypłacając rątami. Ceny dostępne. 


wau i] »WYGOLAPOL, “o” 


Kino CORSO. | Krwawe skar 


Patelnie. Rondle. Czajniki. Wiadra. 


4 
Pai cal 


ZIELONA N: 2, 


Od poniedziałku 
10 wrześniar b. 


Pojedynek olbrzymów 


= 


Le 


EJ i - - - 

Ogłoszenie. SOWA = 

Wydział Oświaty i Kultury Magistratu eż RAILY i 
re a. . . „i za gotówkę 
Hm. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości BIG" 
j osób interesowanych, że zapisy do |Miejskiej sukien, 
| Szkoły Zawodowej Dokształcającej „dla mło- bluzek; 
dzieży pracującej w przemyśle, rzemiośle i ód 2 k 

W handlu, rozpoczeły się dnia 3 września i trwa- Se nicze 


i płaszczy 
W Chrześdjuńskim Domu Ublorów Dumskich 


B.Cabanek 


ul. Staro-Zarzewska— Napiórkowskiego 26 43, 
Filja Piotrkowska 275. 
Na Składzie wielki wybór po cenach umiarkowa- 
nych. Wykonywa się także obstalunki z własne- 
go lub powierzonego towaru. AB c 
aer. 


# ją codziennie do dnia 10 września r. b. Za- 
H pisy przyjmuje kancelarja Szkoły w lokalach 
Ń szkół powszechnych miejskich: 1) przy ul. Ki- 
M lińskiego M 134, 2) przy ul. Zawadzkiej Ņ 42, 
8) przy ul. Gubernatorskiej M 3 i 4) przy 
ul. Zamenhofa (Rozwadowska) JM 38 w go- 
dzinach od 6 do 8 po południu. 


MAGISTRAT m. ŁODZI 
Wydział Oświaty i Kultury. 


>` 


Koszulowy kol. mat. 
Aluminiowe kuchenne naczyniall! TER 


S$witry, chustki Gotowe ubiory Bizłe towary Kołdry gobelinowe [_"" 
i błuzki' trykotowe Damskie palta Madapalamy Purpury > Serwety 2 
Barchany D:mskie płaszcze Silezje Inłety | Kapy © 
Flanala Męzkia ubrania bostonowe różne płótna Kalesonowy materjał Firanki białe z 
Męskie ubrania kamgarnowe pościelówki Prześcieradłowy Firanki +a 

Surówki kolorowa. — 
s. 

5 

oe 


Łyżki. widelce, noże. 
| Robotnicze maniarki do herbaty, kawy i zupy. wszystkie wielkości. 


„Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Wyroby bawełniane i wełniane. h 
371—4 F 
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A co dalej się stani® 
— To jest głupie gadanie: — 
Bo jak było, tak i będzie, 
Zdzirstwo będzie kwitło wszędzie 
I paskarze tyć będą. 


Bo tu nie trza pisaniów, 
Ino paskarzów draniów 
Brać odrazu -a mocarnie 
Po kolei na latarnie... 
Wtedy drogość ustanie. 


O przeklęci lichwiarze 
Bóg was cięzko pokarze, 
Ewangelija orzekła, 
Ze puńdzieta na dno piekła 
Za to zdzirstwo i chciwość, 
Tu żyjeta kiej króle, 
Zycia nie źrą wos bóle, 
Obłota ino to, co lepsze 
I tyjeta kiej te wieprze, 
A lud z bidy usycha. 
Ale w piekle — inący, 
Tam już nima pałacy — 
Ino lochy i celuście, 
JA wszyćko w djobelskim guście, 
Straszne, cimne, okrutne. 


Tyn co wino chło goie, 
Bedzie w piekle pił smołe, 
A Żar będzie nio przepiórki — 
ino pluskwy i jascirki, 
A na deser — ropuchy. 
I tak wiecznie, bez kuóńca, 
Bez nadziei, bez słuńca — 
Jak Heroda i Judasza — 
Taka dola bedzie waszą, 
Kąpiel w ogniu piekielnym. 
Tego piekła wom życę, 
Nim jałmużnę policę — 
Bo już wątpić mi nie trzeba, 
Ze nie starcy na funt chleba, 
Choć pysk darłym dziń cały. 
Downij miołym przez dzionek — 
Na żer i na kilonek, 
A jak wróciłym z odpustu, 
Yom chleł z fiachy jak z upustu, 
I na wszyćko starczyła! 
A dziś przez wase drańetwo — 
Cierpi dziad, lud t państwo. 
Winc, ze wódka przez was droga, 
Niech was spotka cinska pioga. 
Niech wos piekło pochłunie. 
Podsłuchał 
Walinty Kurdyboa, 


Najtańsze żródło! 


Tilku BYM, VT 


w 


7 


Menażki. 


Dogodne warunki. 


Konstantynowska 3. 


w podwórzu, 
św 


Awanturniczy ameryxań- 


ski dramat w 5 aktach, 
„ w roli głównej 
JIM HAWKINS 


6-cio Serjowy amor. dr. 
W roll głównej 


Joan Polo. 


X 


cznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145, 


Piotrkowska 143, 
Kia klasy robotniozoj, 


BR 


Za plomkbowanie oraz wprawianio zębów 


opłała podług taksy, emmma 


„Adolf Rosenthal“ 


właściciel E. Epstein. 


Tel. 1373. 
DZIELNA 18. 
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"Gigantycznej potęgi dramat w 7 wielkich aktach. 


ZESNA 


Walka między rywalami z wyralinowanem okrucieństwem. 


W roli głównej głynna z urody 
potęgowych kształtów 


. Slntannnennrnnnn 
 |ees60666| . 
Kin) Spółdzielni 
Pracowników Poństwowyh 


ul, Sienkiewicza Ne 40, 


e mk 


za 
ERER TTE NES 


R. Siegelbets 


A Łódź, P.otrkowsxa Ne 5. ; 


Magazyn futer 
zostal zaopatrzony w sezonowe rze- 
ak tak UE jako też i damskie, 


A 3 
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Kasa Chorych m. Lodzi zawiadamia, że z dniem 
„-go września r. b. zaprowadzone zostały w lecznicach 
l, Ili Ill-ej dzienne dyżury lekarskie, czynne bez przer- 
wy od godz. 7 ej rano do godz. 7-ej wiecz., podczas 
Których” pełnią stale służbę 3-ej lekarze. 

Niezależnie od pomienionych dyżurów dziennyen 
uruchomione zostały w do. 6 września r. b. obok już 
istniejących dyżurów w Lecznicy I-ej noene dyżury le- 
karskie w [ecznicy IH ej, przy ul. Lagiewnickiej 46, 
czynnie nieprzerwania od godz. 7 wiecz. do g. 7 rano. 

Ponadto Kasa Chorych wyjaśnia, że korzystanie % 
dyżurów zarówno nocnych, jak i dziennych dopuszczal- 
nc jest tylko w wypadkach nagłych i nieodzownej po- 


(rzeby. 
KASA CHORYCH m. LODZI 
(—) Inż. L. SZUSTER ( Dr. Ed. GIEBARTOWSKI 
p. ©. Dyrektor. komisarz. 
IEIET EN KIEZY M NRITWCZZOOWACIEZZZ IT ZOT RSS ZI Y DZIA 
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| Ceny mówią! 


Palia damakie z dobrego weluru 
serja 1 2 


ta 


3 
2330 


{509 {339 
Sarnie damskie z damskiego G 
serja 1 2 


U Ą45Qece 550009 CE 


G--niiury męskie z wełn, materjału 
sorja 1 p 3 
[500 2400 2800 


Palta męskie najlepsze wykończenie 
gerja 1 2 3 
j3oe 2200 „2800 


Elscanckie pallte futrem vbierane 


Jedwabne aluszowe palta w wielk. wyborze 


Bia uwiekać — tecdeneja zwyżkawp. 


Szmechel i Rozuer, Łódź; 
3 Piotrkowska 100.1 Rjn 160. 


"7 Wyuwca Zarząd Wojewódaki N, P, R 
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„PRACA* — p września 1028 roku. 


Naa Corda.. © 


KENN 


PARZRAWZAMA 


Monumentalna wystawa. — Genjalna reżyserja. 


Precyzyjna gra. Orkiestra symfoniczna. 
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(Z pamiętnika kabieły pięknej E bardzo, DEE fakkonysheji 


Potężny '6-cio aktowy dramat Acz 


Oso 


UWAGA: 


h » Od wiorku on. t! września 
Anons: wyświetlony hędzie film p. i „Człowie 
CLK DEJI Dysk BEDA 
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“ Wo roli gł wacj, słynna 
gwiazda NInewn, urocza 
by: Jerzy Baldt, 
Alfred Viller, 


25 proc. 


Dla Członków Spółdz. Pracow. 


MADY- CHRISTIANS 


Pankier Christensen, Ewa., jago córka. Prok. Verdier, 
kasjer banku Uhristensena, Irena, jego żona przyjac. bwy. 
Początek przedstawien o godz. G-ej, w soboly i niedziele o godz. 4 po poł. 

Państwowych zniżka 50 proc., 
4 wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 


znana zaszczy(nie z obrazu 
„IL OCZY. 


nąż wy, 


dla Urządników Państwowych 


Dla uniknięcia natłoku uPrasza się o przybycie na |-szy soans, 
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SZKOLNE 


dla szkoł powszechn. i średnich 
zakładów naukowych. 
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WEZZZEJ LAI 
(> Pe = prawe: Go .<-0.103,0€ 


Na sezon nadchodzący zaopatrzony Ę 
w wielki wybór, ceny przystępne, 


Przyjmuje obstalunki i reperacje. 


kroju szycia i 


rzenia. 


uezennice otrzymują świadectwa. Dla pracujących kursy wiecgo- 
łowe. Zapisy w kancelarji szkoły od 10 do 1 i od 6 do 8 wioos. 


Magazyn wyrobów futrzanych 


W. TYGER 


kódz, ml. Piotrkowska 38. Tel, 14-99. 


ZAWODOWA SZKOŁA 


robót ręcznych 


A. Kopydłowskiej, 


Łódź, Piotrkowska (54. 


Kurs kroju pasowania i imodelowanfa. Kurs szycia i mia- 
Kurs wszelkich robót ręcznych. Po skończonym kursie 


Sprzedaż fasonów papierowych, 


4 


qłoczono w drukarni „Praca“, Frzcjazd 9e 


« w Żelaznej NESES 
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DL. Nd. Brann 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, $Kire 
Rych, moczopłciowyoh. 
Przyjm. 8—10 ipół, 1--2 i 4—8 
Fołudniowa 23. 


; Ld © 
Wódki, 
wina, likiery w wielkim 
wyborze poleca skład win 


St. Nowakowskiego 
ul. Zgierska N: 39. 


UWAGA: Stoọwarzyszenloim i wszeikicgo 
rodzaju iayy jom WR A pray 
zakupie RAB 


Akuszerka 
N 27, m. 10. 
[óze? Lis zagubił kartę powo- 
* łania, wydaną przez P. KU. 
Łódź w roku 1920. 


Maszyny do szycia 
cowe, używana, części, repera- 
Ę Biirgor, Piotrkowska 52. 


Potrzebny chłopiec do 


zakładu | ma- 
n dekoracyjnego. W. Gross 
Przejaade 29. 


Zofja Loba 
ul Wysoka 


Redaktor odpowiedziwin7 


waz 

3 aO 
venea 
seni 


podług powtegal 
AE | LumaAAk, 


MEDI! 


STOLARZ 


zgłaszać BiG 
HAWROT N: 32, 
FABRYKA LUSTER 
J. Wermiński 


Józef 
Abramowicz 


Łódź, Pic rkowska 17. 
POLECA: 


figury 
twszony 

w wielkim wyborze. 

CENY UMIARKOWANE. 


Na wypłatę 

Firanki, kody, towary 

białe mąsk:e i damushis 
PiGYR CHARI 


Piotrkowska 57, podwórko 


Teraebki, 
ctamina, pończochy, goian- 
terję męską NA KATY 
R. GRABOWIECKI, 
Dzielna N 2. 


KRD — | 

Kto poszukuje sos 
lub stałczo zajęcia siec»: pi- 
sze pod P. Z. Toruń. Enr inis 
pocztowa 4. "Na odpomiedź mu- 
żna żna doiączyć Znacąok). 


z Scio W.rzOwaĘ0 
Owoce sadu do sr. 0. anla 
pod Łodzią. Dużo wąs er i 
uiinowych i letnich očmsan 
łabłek i gruszek, Wis Au mi$é 
wa dworze Gałkówek, 2 wiarsty 
od Stacji Gałkówak. 


» damskie, męskie, 

i alta dziecinne kaian uta- 
snej roboty najtaniej I na ra- 
ty w Jarmarku Zódzkim, nica 
Piotrkowska 44, 

j 6) otrąra- 
Znaleziono 2 454 


i są do odebranie u Pluirow= 
skiego, ul. Pryędralniawa J14 


PAWEŁ URBAN AN 


`à 
. 


£ 
t 


dna 


, 
ASINA 


